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Tę trudność zasadniczą zwiększył jeszcze 
i ten fakt, że wśród stronnictw polskich nie o0- 
kazało się zgody co do tego, kto w danym razie 
ma pójść do gabinetu. Ludowey np. sprzeciwili 
się obsyłaniu antyparlamentarnego gabinetu 
przez parlamentarzystów polskich ale na wy- 
padek, gdyby się to rzeczywiście stalo, zażą- 
dali utrzymania swego stanu posiadania w ga- 
binecie. Narodowi demokraci, którzy zbyt wy- 
raźnie zademonstrowali swą chęć bezwzględne- 
go wyzyskania sytuacyi na swoją korzyść, wy- 
stąpili z postulatami wprawdzie nie na grun- 
cie ministeryalnym ale na polu przewodnietw: 
w Kole, arogując je dla siebie, mimo, że są naj- 
mniejszą liczebnie grupą w Kole polskiem. — 
Konserwatyści okazują niezdecydowanie i zwle- 
kają z definitywnem określeniem swego sta- 
nowiska. 

W tych warunkach byłoby istotnie najlepiej 
i najbardziej celowo, gdyby Koło polskie, od: 
kładając na później kwestyę odzyskania na- 
szego stanu posiadania w rządzie, dążyło prze- 
dewszystkiem konsekwentnie i energicznie do 
uruchomienia parlamentu i wznowienia życia 
konstytucyjnego w państwie. Obok bowiem 
wszystkich innych bardzo ważnych względów 
ta droga byłaby także najpewniejszą i najra- 
Cyoruiniejszą w sprawie naszych postulatów 
ministeryalnych, które tem pewniej i tem lepiej 
mogą być zaspokojone, im rychlej życie pań- 
stwa wróci do swojego normalnego, konstytu- 
cyjnego stanu. 


Demokraci polscy w obronie 
parlamentu, 


Na pustych jak nicktóre głowy „polityczne“ 
korytarzach parlamentu wiedeńskiego pojawił 
wię od środy wieczora ślad życia. Wniosła go z 
sobą grupa polskich posłów demokratycznych, 
która zebrała się w środę w wielkiej sali budże- 
towej pod przewodnictwem wiceprezydenta 
izby, dra Germana, aby radzić nad urucho- 
mieniem parlamentu i wznowienem stosunków 
konstytucyjnych w państwie. 

Jest rzeczą znamienną i zasługującą na wie- 
łokroine podkreślenie, że Kolo polskie, a w 
niem polska grupa demokratyczna było pierw- 
szym z czynników większości parlamentarnej, 
które wystąpiło stanowczo w obronie gwałlco- 
aych i deptanych praw parlamentu. Sama „N. 
€r. Presse“ musiała onegdaj przyznać, że re- 
prezentacya polska, specyaluie zaś demokraci 
polscy, okazali więcej zmysłu konstytucyjnego 
i przywiązania do parlamentu, niż liberałowie 
i „fortschrittlerzy* niemieccy z „Verbandu', 
nic mówiąc już o chrześcijańsko-społecznych, 
którzy nawet nie starają się bardzo, aby nie- 
chęć swą do parlamentu i parlamentaryzmu w 
ogólności ukrywać. I podczas gdy prezydent 
parlamentu, dr Sylvester, naturalny jego rze- 
cznik i obrońca siedzi sobie spokojnie na swo- 
jej prowincyi, nie okazując najmniejszej troski 
D los parlamentu, ani inicyatywy w celu po- 
prawienia tego losu, polski wiceprezydent par- 
lamentu dr German zwołuje najbliższych sobie 
parlamentarzystów, którzy pod jego przewod- 
aictwem rzucają hasło — obrony parlamentu. 
Czy hasło to utoruje sobie drogę należną, czy 
znajdzie posłuch w rządzie, czy odpowie mu 
wielokrotnem echem opinia publiczna innych 
narodowości w państwie, to wszystko jest kwe- 
styą przyszłości niedalekiej. Dzisiaj to tylko 
jest pewnem, że kiedy wreszcie myśl polityczna 
tych narodowości otrząśnie się z marazmu 
swego dzisiejszego, kiedy zaświta powszechne 
przekonanie, że droga, na którą weszła Au- 
strya, prowadzi najpewniej do jakiejś wielkiej 
wewnętrznej i zewnętrznej katastrofy, wów- 
czas w starożytnej tradycyi ugruntowany sil- 
ny instynkt konstytucyjny Połaków odegra ro- 
lę inicyatora w odrodzeniu życia konstytucyj- 
nego. 

Troszezące się o parlament i o praworząd- 
ność w tem państwie, nie mogła grupa demo- 
kratyczna zapomnieć ani na chwilę o potrze- 
bach kraju i o tem wiclkiem dla należytego za- 
stonstwa i rzecznictwa tych potrzeb niebezpie- 
czeństwie, które stanowi obecne zmniejszenie 
naszego stanu posiadania w rządzie. Zamiast 
zwyczajnego dotąd posiadania jednego resor- 
tu i ministra dla Galicyi, nie posiadamy 
dzisiaj żadnego resortu, a zamiast ministra dla 
Galicyi mamy tylko kierownika tego minister- 
stwa. Nie potrzeba wielkiego doświadczenia 
polityczno-administracyjnego, aby ocenić na- 
leżycie wszystkie niebezpieczeństwa, któremi 
taki stan rzeczy grozić-może interesom najży- 
wotnicjszym naszego kraju i narodu. To też 
grupa demokratyczna poświęciła wiele czasu 
na rozważanie sposobów zaradzenia złemu. — 
Sprawę komplikował ten wzgląd zasadniczy, 
że do gabinetu, który zatraca coraz bardziej 
godność rządu konstytucyjnego, który posługu- 
je się paragrafem 14, jawnie go nadużywając, 
który nie okazał żadnej myśli państwowej 
twórczej lecz metodę prowadzenia polityki bez 
Jutra, podniósł do godności już nie systemu 
lecz niemal dogmatu rządzenia w tem państwie, 
parlamentarzyści polscy nie powinni wstępo- 
wać. Byłaby to bowiem niewątpliwie głęboka 
sprzeczność, gdyby reprczentacya polska do- 
magając się uruchomienia parlamentu wzmac- 
niala równocześnie swoimi 'członkami autory- 
tet rządu, który prawa tego parlamentu w spo- 
sób tak niebywały gwałci. 


RZ 


Uchwały komisyi paromentarnej 
ROM polszie$Q, 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 25 kwietnia. 

„Połnische Corr." donosi: 

Na wczorajszej konferencyi parlamentarnej 
Koła polskiego, w której wzięli udział także 
polscy członkowie delegacyi, omawiano sprawy 
delegacyjne, poczem dyskutowano nad tin, 
czy Koło polskie ma żądać powołania dwóch 
ministrów polskich do gabinetu. 

Hr Skarbek postawił wniosek, aby Koło 
polskie żądało uzupełnienia gabinetu przez po- 
wołanie dwóch polskich urzędników na stano- 
wiska ministrów, gdyż leży to w interesie utrzy- 
mania połskiego stanu posiadania. 

Poseł German natomiast postawil wnio- 
sek poleeający prezydyum, aby porozumiało 
się z rządem co do powołania w stosownej 
chwili dwóch polskich parlamentarzystów do 
gabinetu. 

D.Abrahamowicz wnosi, aby nad tym 
drugim wnioskiem przejść do porządku dzien- 
nego, albowiem Koło polskie już w swoim cza- 
sie powzięło było odpowiednią rezolucyę. 

Wniosek p. Abrahumowicza przyjęto 
jednym głosem większości. 

Prezydyum i komisya parlamentarna Koła 
polskiego następnie jednomyślnie oświadczyły 
się za jak najrychlejszem zwołaniem Sejmu ga- 
licyjskiego i za natychmiastowem obsadzeniem 
stanowiska marszałka. 

Po południu o godz. 6 udało się prezydyum 
Kola do hr. Stuergkha i zawiadomiło go o 
powziętych przez komisyę parlamentarną u- 
chwałach i konferowało z nim w sprawie zapo- 
mogowej. Mwestyi uzupełnienia gabinetu nie 
omawiano 


(Telegr „N. Ref“) 
Wiedeń, 25 kwietnia. 
Komisya parlamentarna Koła polskiego za- 
kończyła wczoraj swoje obrady, Wieczorem 


Dziewczyna wzruszała niby ramionami i za- 
przeczała głową, a on pytał dalej: 

— Hanuś, a przychodzi jeszcze do ciebie ten 
rudy Walek, co to tak słodko wieczorami na 
fujarce grywał?.. Pamiętasz... jak, tak cicho 
księżyc nad łąką wschodzi, opary się białym 
tumanem po mokradłach wodzą, żaby skrzeczą: 
rade, rade, rade, żóraw skrzypnie gdzieś przy 
studni, a twój Walek gra, gra, gra, że choć pła- 
kać i śmiać się!... Hanuś, powiedzno mu, niech 
on mi dziś zagra!.. Tak dawnom fujarki nie 
słyszal!.. Co, Ilanuś?.. Zagra mi dziś? 

Hanusia zachychotała rozgłośnie, pokazując 
mu z palca domorosłą figę, którą w lot mikado 
pochwycił, szezrząe do niego spróchniałe zęby. 

Jacka opanowywała złość. Wyskakiwał z łó- 
żka, chcąc biedz za niemi i przytomniał: był w 
angielskim szpitalu w Lahorze, gdzie miss Ethel 
Brown z misyj anglikańskich, podawała mu le- 
karstwa i czytała nosowym głosem biblię, a 
stary służący Mithra, siedział koło okna na zic- 
mi i mglistemi, zaświatowemi oczyma spoglą- 
dał w pół przytomnie przed siebie, mrucząc w 
kółko jakieś niezrozumiałe buddyjskie formułki. 

— Ach! Więc nie jestem w Iglicach! 

Jacek z żalem kładł się znowu do łóżka, 
wspominając, jak to przed laty, gdy był cho- 
ry w Iglicach, pochylała się nad jego dziecin- 
nem łóżeczkiem slodka, blada twarz matki. 
Jakże to już dawno!.. Jakże zatarła się już ta 
twarz w sercu i w pamięci! Ta twarz i ten biały 
dworck z gankiem o słupkach i stary ogród z 
rozłożystemi drzewami i pobliska łączka, na 


Ewa Soplica. 
ZAWSZE OMA... 


Pagody te przybierały w jego gorączkowych 

okresach, jakieś gigantyczne, nadziemskie 
kształty, rozpruwały strop niebieski i Jacek o- 
glądał własnemi oczyma Królestwo Boże. Sta- 
wał twarzą w twarz przed Bogiem Ojcem, sie- 
dzącym w oślepiającej jasności na złocistym 
tronie, w otoczeniu świętych i aniołów, z no- 
Sami podwiniętemi pod siebie, ze spokojnym, 
drwiąco-chytwrym uśmiechem na twarzy, na 
kształt posążka Buddy. Rozwikrzona pło- 
imenna od goraczki fantazya, mieszała dawne 
wyobrażenia wiary dziecinnej z wrażeniami po- 
chwytanemi z ostatnich czasów. Nękały go wi- 
zyc, W których nasz Boruta trzymał pod rękę 
bonzę indyjskiego, a mikado zginał się w pół 
przed hożą Krakowianką w czerwonym gorse- 
cie i kwieciastej, zielonej spódnicy. Jackowi 
śmiały się oczy i wyciągały ramiona do rozba- 
wionej widokiem Śmiesznej figurki dziewczyny, 
w której. gdy się jej dokładniej przypatrzył, 
rozpoznał Hanię z izby czeladniej w rodzinnych 
Iglicach. 
_ — Hanuś, Ianuś — wolał. —'A chodźno tu 
do mniet... Jak to dobrze, że jestem znowu w 
iglicach!.. Gdzieżem ja to tak długo bywał? 
Nie wiesz? u 
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prezydyum Koła polskiego odbyło konferen- 
cyę z prezydentem: ministrów, hr. Stuergkhiem. 
“Varady komisyi parlamentarnej trwały z przer- 
wą obiadową przez cały dzień. Najważniejszym 
wynikiem obrad była enuncyacya w sprawie 
uruchomienia parlamentu i protest przeciw rzą- 
dom paragrafu 14-go. 
Sprawa uzupełnienia gabinetu. 

Dyskusya w sprawie uzupełnienia gabinetu 
obfitowała w wiele interesująych momentów. 
Hr. Skarbek oświadczył się za ministrami urzę- 
dniczymi, poseł German za ministrami parla- 
mieniarzysiami. Wkońcu jednak komisya par- 
lamentarna przyłączyłasię do uchwały prezydy- 
um ISoła polsk., oświadczającsię za tem, aby uzu- 
pełnienie gabinetu nastąpiło przez powołanie 
parłamentarzystów a nie przez urzędników. 

(Sprawa przedstawia się więc odmiennie, niż 
wedle relacyj „Polnische Corresp.* Prz. Red.) 

O terminie uzupełnienia gabinetu nie ma w 
uchwale komisyi parlamentarnej mowy i spra- 
wa ta w obecnej chwili nie jest aktualną. 

Emigracya. 

Wiele miejsca zajęła w dyskusyi także spra- 
wa emigracyjna. Wszyscy mowcy wystąpili 
przeciw ograniczeniom swobody  emigracyi, 
przez umowę zawartą z koncernem okrętowym 
i domagali się zniżenia wieku popisowego w 
myśl pierwotnych życzeń Koła polskiego na 
lat 25. 

Położenie gospodarcze Galicyi. 

W związku z emigracyą omawiano także po- 
łożenie gospodarcze kraju. Niektórzy mowcy 
wyrazili nawet przekonanie, że Austrya zamiast 
oddawać swoje kapitały na zakładanie przed- 
siębiorstw w Malej Azyi, powinna raczej kapi- 
tały te, o ile je posiada, inwestować w Galicyi 


i podnićść dobrobyt i życie gospodarcze w Ga-; 


licyi zamiast w Cylicyi. 
Inne sprawy. 

W dyskusyi nad polityką zagraniczną oma- 
wiano także znane rewelacye Krysiaka i spra- 
wę wywłaszczenia w Prusiech, jakoteż szpie- 
gostwo rosyjskie w Galicyi, które doszło do 
niebywałych rozmiarów. 

Przeprowadzona wczoraj dyskusya będzie 
stanowiła informacyę dla członków delegacyi 
przy dyskusyi nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych w komisyi budżetowej i w 
plenun delegacyi. z 


Konierencye u hr. Siuergziia. 

Po ukończeniu obrad komisyi parlamentarnej 
prezydyum Koła polskiego udało się do hr. 
Siuergkha, któremu przedłożyło uchwały komi- 
syi i żądało także zwołania Sejmu galicyjskie- 
go. Jak jednak z odpowiedzi hr. Stuergkha wy- 
nika, zwołanie Sejmu żalicyjskiego wydaje się 
dość wątpiiwem, gdyż premier uczynił to za- 
wisłem od zgody Rusinów, którzy jak wiado- 
mo, są przeciwni zwołaniu Sejmu. 

Koio polskie przeciw rządowi. 
„„N. Fr. Presse“ we wczorajszem wieczornem 
wydaniu poświęca znowu artykuł wstępny u- 
chwałom komisyi parlamentarne? Xola polskie- 
go w sprawie zwołania parlamentu i sądzi, że 
Koło polskie zadało rządowi cios bardzo silny 
i głęboko go zraniło. Kolo polskie — oświadcza 
dziennik — wcale nie jest zdania, jakoby sta- 
rania o uruchomienie parlamentu, były tylko 
rzeczą stronnictw, przeciwnie Koło uważa, że 
jestto także rzeczą rządu. Jeżeli jedno z naj- 


wierniejszych stronnictw rządowych oświad 
tracyę swego bytu. Gdyby Rada państwa dzi- 
ści. 

narchii na zewnątrz. 


cza się przeciw rządowi, to narzuca się pytanie, 
Jako znamieny fakt podnosi dziennik ustęp 
skiego, w którym oświadcza się, że rządy pa- 


na kim się ten gabinet opiera i czem uzasadnia 
siaj się zebrała, rząd nie miałby w niej większo- 
enuncyacyi komisyi parlamentarnej Koła pol- 
ragrafu 14-go narażają na szwank powagę mo- 


której się jego gniadosz „Chwal“ pasał, i gaik 
brzozowy, stebrzący się białą korą, i złote łany 
pszeniczne i czarna, rozorana w zagony ziemia, 
i wszystko... wszystko... 

Czemuż więc teraz wracałą myśl do tej od- 
leglej przeszłości? Czemuż w majaczeniach go- 
rączki wyczarowywała pamięć dawne obrazy i 
postacie?... 

Jacek przypisywał to osłabieniu i mazgaj- 
stwu. Dopóki był zdrowy, nie zabawiał się w 
żadne marzyciclstwa ni wspomnienia, bo nie 
było na to czasu, ani ochoty. Zresztą wszystko, 
cokolwiekby go odciągnąć lub sprowadzić mo- 
gło z raz obranej drogi, tłumił w sobie i wyple- 
nial. Marzenia uważał za balast niepotrzebny i 
przeszkadzający w zdobywaniu pieniędzy i za 
największy błąd i właściwość „sarmackich na- 
turs., 

— Trzeba być silnym i zimnym — powtarzał 
sobie ulubiony cytat prezesa Mae Harwey'a. 

(Ale przychodziła znowu fala wyczerpującej 
gorączki i Jacek stawał się dzieckiem, wypa- 
trującem z utęsknieniem słodkich oczu matki, 
szukającem jej chłodnych, białych dłoni, aby 
je na rozpalone czoło położyć. 

Zamiast niej, odnajdywał mruczącą psalmy 
miss Ethel i skulonego na ziemi opodal łóżka 
Mithrę. r 

Z tym Mithrą zawarł Jacek Pawęski bliższą 
znajomość. W młodości był Mithra na usługach 
wielkiego uczonego Brahmana, który od lat 
wielu porzucił miasto, dom i rodzinę i jako 
„bikszu* wędrował niestrudzenie o żebranym 
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Marszałkostwo w Galicyi. 
(Telefon e m.) 
Wiedeń, 25 kwietnia. 

Jak „Poln. Nachrichten“ donoszą z kierują- 
cych kół polskich, zamianowanie marszałka ga- 
licyjskiego nastąpi w przeciągu dni 14. Nomina- 
cya posła Niezabitowskiego zdaje się być pe- 
| wią. 


0 uruchomienie puriamenty, 


(Telefonem) 
Wiedeń, 25 kwietnia. 
Jeżeli inne stroumictwa parlamentarne o- 
świadczą się za zwołaniem konferencyi przewo- 
| dniezących wszystkich klubów, w takim razie 
konferencya ta zbierze się w pierwszych dniach 
imaja w Wiedniu. Prezydent Izby dr Sylvester, 
który w niedzielę przyjedzie do Wiednia, a na- 
stępnie uda się do Budapesztu, przedłoży 
przywódeom program pracy, aby się przeko- 
nać, czy znajdzie on aprobatę stronnictw. Pro- 
[gram ten ma objąć oprócz reformy regulaminu 
i uchwalenia budżetu, sprawę fakultetu wło- 
jskiego, ustawę o kolejach lokalnych i żądaną 
|przez Polaków nowelę o drogach wodnych. 
Jak donosi „Die Zeit“ Rusini domagają się, 
taby także sprawa uniwersytetu ruskiego posta- 
‘Wiona zosiała na porządku dziennym 


Dentin polsku o Sejmie praskim. 
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W Sejmie pruskiem w debacie przy drugiem 
czytaniu etatu ministerstwa finansów wywo- 
dził Polak, Lamparski, że w imieniu po- 
słów polskich sprzeciwia się uchwalaniu fun- 
duszów dysgozycyjnych dla naczelnych prezy- 
dentów Ksiątswa Poznańskiego, Prus Wscho- 
duich i Opola, tudzież douatków dia urzędni- 
ków, którzy tylko po to są sprowadzani, aby 
wypierać urzędników tubylczych. Zapomóg z 
funduszu dyspozycyjnego ndziela się na podsta 
wie opinii przewodniczącego „Ostmarkenve- 
reinu“, W ten sposób wytworzyła się we wscho- 
dnich prowincyach parna atmosfera polityczna, 
w której wszystko widzi się tylko przez pry- 
zmat szowinizmu (oklaski u Polaków). 

W dalszym ciągu posiedzenia wnieśli narodo- 
wo liberalni posłowie wniosek o udzielanie pań- 
stwowcgo kredytu Zakładowi Kredytowemu 
dla miejskich właścicieli domów w Poznań- 
skiem i w Prusach Wschodnich. Wniosek ten 
poparli posłowie konserwatywni, wolnokonser- 
watywni i postępowi. Wolnokonserwatysta 
Kardorff wywodził, że ma wrażenie, iż rząd 
nie widzi kłopotów, z jakimi walczy Żywioł 
niemiecki w tych miastach i że zarząd skarbo- 
wy rozwój tego żywiolu w tych miastach ra- 
czej tamuje, niż popiera. Również w łonie rządu 
panuje zapatrywanie, iż skuteczna polityka na 
kresach wschodnich jest możliwa tylko przy 
stosowaniu wywłaszczenia. Póki tego postula- 
tu się nie spełnia, obowiazkiem rządu jest roz- 
wijać większą działalność w zakresie polityki 
miejskiej. Mowca życzy sobie, żeby rząd wy- 
nagrodził ciężkie zaniedbania i z wszełką ener- 
gią zajął się interesami niemieckiego żywiołu 
na kresach. 

Minister finansów Lentze protestuje jak- 
najbardziej stanowczo przeciw ciężkim zarzu* 
tom Kardorffa, które nie opierają się na pod- 
stawie faktów. Zarząd skarbowy ma interesy 
niemczyzny pilnie na oku. 

Postępowy poseł RKuenzer podnosi, że 
wniosek nie ma bynajmniej na celu wypiera- 
nia Polaków, chce tylko niemieckie rękodzieło, 
handel i niemiecki stan posiadania w realno- 
ściach utwierdzić. 
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chlebie, obojętny, nieczuły na glod, zimno i 
chorobę, zapatrzony w cel swój jedyny: w sto- 
pienie się w jedność z Brahmą, w nirwanę, w 
śmierć! Mithra opowiadał Jackowi łamaną an- 
gieszczyzną o dawnym panu z takim zachwy- 
tem i upojeniem, jakby mu kreślił losy królew- 
jskie, bogactwo niezmierzone, szczęście niezwy- 
kłe, a nie żebrąctwo i nędzę. Wyczuwać się też 
dawała i zazdrość, że tv nie jego spotkał los tak 
szezęśliwy, że to nie on jest tym „bikszu* na- 
wpół nagim i nawpół umarłym z głodu nędza- 
rzem, ale w którego duszy płynęło nieobjętą fa- 
lą jasne światło „Prawdziwego poznania”, zale- 
wające mu cały świat rzeczywisty z jego nędzą 
i bogactwem, szczęściem i nieszczęściem, uno- 
szące go na swych promieniach wysoko ponad 
ten padół płaczu i dające mu największe szczę- 
ście, dostępne dla śmiertelnych: zapomnienie! 

Z zazdrości, zachwytu i pożądania, oczy Mi- 
tliry stawały się jeszcze więcej zmącone i nie- 
przytomne, a usta powtarzały cytat ze słynnej 
Upaniszady: „Czemże jest to nędzne ciało dla 
tego, kto w myślach zgłębił swoją duszę? — 
W przepaści ziemskiego istnienia poznał praw- 
dę wiekuisiego niebytu? Kto rozpoznał wszech- 
świat w sobie, sam jest wszechświatem, a 
wszechświat jest nim! Atman jest Brahman, 
a Brahman jest Atman!“ 

Skurczony, oparty o ścianę, jakby zapad- 
nięty w siebie, zapamiętywał się Mithra i zapo- 
minał o świecie, szpitalu, lekarstwach, chorych, 
gromiącej go wiecznie miss Ethel, powtarza- 
jąc w bezwiednym zachwycie: 
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Konserwatysta Kries opisuje ciężkie poło: 
żenie niemieckiego żywiołu na kresach wscho- 
dnich i wywodzi stąd konieczność, by rząd 
wdał się w to energicznie, aby niemiecka poli- 
tyka osiedlcza w miastach nie spóźniła się, tak 
jak to niestety stało się już w innych kierun: 
kach. 

Poseł Korfanty oświadcza: Nawet nie- 
miecka ludność na kresach potępia politykę an- 


*ypołską, która wyrządza ciężkie szkody go- 
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spodarcze i zadaje krwawe rany nietylko Po- 
lakom lecz także i niemieckiej ludności. Winę 
tego ponosi wyłącznie prawica i narodow” “- 
berali, dzięki którym stosunki we wschodmcli 
prowincyach tak się zatruły. Cała polityka 
względem Polaków, dziś praktykowana, jest 
niczem jak tylko nieprzerwanym bojkotem Po- 
laków. Także abeeny wniosek, jak i poprzednie 
środki antypolskie, na nic się nie przyda, nie 
przyniesie pożytku ani błogosławieństwa, a 
wywoła tylko nienawiść i rozgoryczenie. 

Socyalny demokrata Hue uważa za obo- 
wiązek swojej partyi głosować przeciw wnio- 
skowi, który nie ma na celu nieść pomocy ogó- 
łowi lecz tylko zaostrzyć nieszezęsną wojnę 
miedzy Polakami i Niemcami. 

Wolnokonserwatywny posel hr. Moltke o- 
świadcza: Polacy przez takie zachowanie się 
swoje jak teraz, szkodzą własnej pozycyi, gdyż 
zmuszają panstwo do środków, które posuwa- 
ią się aż do ostatniej granicy tego, co pań 
stwo wogóle może zarządzić przeciw swoim 
obywatelom. 

Postępowiee Aronsohn podnosi, że wnio: 
sek ma na względzie głównie ochronę właści: 
cieli realności, będących w złem położeniu. 

Poseł Trąmpczyński oświadcza: Pola- 
cy nie występują bynajmniej przeciw temu, że- 
by los ich niemieckich współobywateli się po- 
prawił, ale odczuwają to jako ciężką niespra- 
wiedliwość. że mają być wykluczeni od dobro- 
dziejstw, na które muszą przecież płacić po- 
datki. - 

W końeu wniosek przekazano komisyi 
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0 agitacyę sanslawistyczną na 
Węgrzech. 


(Telegr. „Nowej Reformy.) 


Budapeszt, 250 kwietnia. 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu węgier- 
skiego prezydent ministrów Tisza zarzucił rus 
muńskiemu posłowi Vaydzie, że utrzymuje sto- 
sunki z kołami panslawistycznemi. W rękach 
moich, rzekł, znajduje się karla wizytowa dra 
Romana Gerowskiego z poleceniem do posła 
Vaydy. Każdy, kto się interesuje ruchem pan- 
slawistycznym, zna nazwisko Gerowskich. — 
Przeciw dwom «braciom Gerowskim toczy się 
teraz śledztwo sądowe z powodu agitacyi pan- 
slawistycznej, trzeci mieszka zimą w Peters- 
burgu, a latem bawi w Karlsbadzie. Karta wi- 
zytowa, wręczona Duliskowicowi w Petersbur- 
gu, miała tekst następujący: Dr Roman GerQw- 
ski poleca kandydata adwokackiego Duliskovi- 
ca jako porządnego i zupelnie pewnego węgier- 
skiego Rosyanina. Jeżeli Gerowski kogoś w ta- 
ki sposób poleca i pisze to polecenie do posła 
Vaydy, to już o politycznych tendencyach te- 
go posła można sobie łatwo wyrobić zdanie. 

Posel Vayda: Prezydent ministrów nie prze- 
konal się. czy Gerowski faktycznie sam ten 
tekst napisał, lecz tylko uwierzył na ślepo Du- 
liskovicowi. Mowca chee jednak przypuścić, że 
karta ta pochodzi rzeczywiście od Gerowskiego 
i nie myśli przeczyć, że ją od Gerowskiego o- 
trzymał, ale wręczył mu ją agent prowokacyj- 
ny. Mowca zaprzecza, jakoby był zwolennikiem 
tendencyi moskalofiiskich, gdyż zawsze popie- 
ral politykę trójprzymierza. Widocznie posłano 
do niego ten list, aby go skompromitować, 

Hr Tisza: Gdyby Gerowski był napisał, że 


B ANDREI 


— Atman jest Brahman, a Brahman jest At- 
man! 

Jacek patrzył na niego ze zdziwieniem, a po- 
tem z coraz większem zajęciem. 

Dumny był ze swego dotychczasowego Żży- 
cia. Ze swojej pracy, sprytu, powodzenia. Wy- 
szedł z kraju sam. z niewielkim majatkiem po 
matce, o własnych siłach przeszedł bez mała 
pół świata, powiększył dziesięciokrotnie kapi- 
tał i dążył z upartą energią i wytrwałością do 
zdobycia milionów. 

Był na najlepszej drodze do tego. Miliony an- 
gielskie i amerykańskie poszukiwały dla sie- 
bie dobrego umieszczenia i zaszły aż tu nad 
święte wody Gangesu. Udało się Jackowi umie- 
ścić swoje oszczędności w tem przedsiębiot- 
stwie i siał się przez to jednym z akcyonaryu- 
szów. Teraz właściwie mógł wypoczywać: pic- 
niądze same zaczynały na niego pracować. Im 
było fżej, niż jemu. On zbierał je w pocie czoła, 
pracą bez wytchnienia, a one toczyły się zwolna 
nieprzerwanym sznurkiem Z jednej kasy do 
drugiej i rzucaly mu miarowo obfity procent. I 
oto teraz, kiedy mógł użyć życia w całej pełni, 
zachorował tak ciężko i leżał w obcem mieście, 
wśród obcych ludzi, zdany na łaskę losu!... 

Ale nie upadał na duchu. Nie rozpaczał. Wie- 
rzył silnie, że wyzdrowieje, że zdobędzie fortu- 
nę-i szczęście i stanie się jednym z tych wład- 
ców potężnych, co na szali swojej ważą finanse 
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oddawca karty cierpi na podagrę, nie byłoby 
w tem nic kompromitującego, ale jeżeli go po- 
lecił, jako węgierskiego Rosyanina, to rzecz zu- 
pełnie inaczej się przedstawia. (Oklaski na pra- 
wicy). 

Następnie Izba przeszła do porządku dzien- 


- 


Albania w stadyum 
przeistoczenia, 


Oficyalna proklamacya księstwa, czy nawet 
królestwa albańskiego, nie stworzyła nowego 
państwa i wiele jeszcze upłynie wody, zanim Ál- 
bania skonsoliduje się i w wyznaczonych so- 
bie przez mocarstwa europejskie granicach żyć 
zacznie samodzielnie, państwowem życie. Przy- 
patrzmy się bogdaj pobieżnie objawom przesi- 
lenia, przez jakie Albania obecnie przechodzi. 

Powstanie Epirotów dziś już wprawdzie na 
pozór uspokoiło się, powstańcy jednak cofnęli 
się i skoncentrowali w Bigliście, gdzie obejmie 
nad nimi dowództwo major Contos, który w tym 
celu „wystąpił* czy też „zdezerterował“ z ar- 
mii greckiej. Również od strony Kastorii przy- 
gotowuje się nowy zamach na Koricę, niewia- 
domo więc jeszcze, jak będzie z wykonaniem 
nowej uchwały mocarstw w sprawie południo- 
wej granicy. 

Od północy wpadli Czarnogórcy, zabrali 
wprawdzie przyznane im już przez bukaresz- 
teńską konferencyę szczepy Hoti i Gruda, ale 
rozdrażnili szczep Kastratów, i wymordowali 
mnóstwo Albańczyków, u siebie zaś urządzają 
przeciw nim bojkot handlowy. A chociaż Czar- 
nogórcy zabrali tylko to, co się im należało, 
jednak przyszło im to zbyt łatwo, eo dowodzi, 
że nowe niezależne państwo albańskie niema tej 
siły, eo dawne zależne, które po kongresie ber- 
lińskim w r. 1878 potrafiło w swoim ręku za- 
trzymać przyznane wówczas Serbii miasta Gu- 
sinje i Plowa nawet pomimo demonstracyj flo- 
towych. Wogóle Albańczycy tracą teraz coraz 
bardziej tę reputacyę, jaką się przedtem cie- 
szyli, jako dobrzy żołnierze. Wprawdzie dosyć 
dzielnie spisali się pod Koricą, ale to jest suk- 
ces przemijający. Dawniej np. gromili oni i wy- 
rzynali Serbów, dzis Serbowie bardzo łatwo 
stłumili odruchy powstańcze Albańczyków, 
pojawiające się na ziemiach, przyznanych Ser- 
bom. To też na polu organizacyi militarnej mu- 
si zdać Albania egzamin przedewszystkiem, jej 
ludność musi pokazać, czy zdolna jest przysto- 
sować się do nowych metod prowadzenia woj- 
ny, które już przyswoiły sobie wszystkie naro- 
dy bałkańskie, czy też po dawnemu jej wojsko 
pozostanie bezładnem  zbiorowiskiem band 
klanowych. Z dawnych służaleców Turcyi mu- 
szą się Albańczycy przeistoczyć na własnych 
panów. Jestto nielada zadanie pedagogiczne. 

Karność jest w Albanii nieznaną. Oto świeżo 
miał pewien korespondent wiedeński rozmowę 
ze znanym przywódcą band, Issą Boljetinacem, 
wracającym z Serbii do Skutari. Issa oświad- 
czyt: „Cała praca mojego życia będzie wytę- 
żona teraz ku temu, aby odebrać Serbii Kosso- 
wo“, Na zapytanie, co myśli o powstaniu epi- 
rockiem, odparł: „To, co się dzieje na południu 
Albanii, nic mnie nie obchodzi” i jeszcze na po- 
żegnanie zawołał: „Do widzenia -w Kossowie!'* 
Oto typowy patryota albański. Nie go nie ob- 
chodzi ani książę, ani Essad pasza, on będzie 
sobie na własną rękę organizował beznadziejne 
powstanie w Kossowie. 

Ks. Wied, który jako były oficer pruski zna 
się na organizacyi wojskowej, czuje doskonale 
te braki, zarządza konskrypcye, sprowadza in- 
struktorów, robi na razie ustępstwa różnym 
kondotierom albańskim, byle skleić jakie takie 
porządne wojsko, na którego czele mógłby e- 
wentnalnie sam rozstrzygnąć wojnę z Epirota- 
mi, bez narążenia się na kompromitacyę, którą- 

*by tronem przypłacić musiał, 

Tron jego, oparty na takich filarach, jak 
Essad pasza i gabinet analfabetów, chwieje się 
zresztą od samego początku. Król Alfons rzu- 
cił mu zdaleka proroctwo: „Pierwszy król al- 
duński zginie, Albańczykami rządzić nie mo- 
zna”, Serbowie buntują mu ludność w powia- 
tach nadgranicznych, a generał serbski Vaso- 
vie, wygłosił do Albańczyków w Diakowej ta- 
ką piękną przemowę: „Europą stworzyła pań- 
stwo wolnomularzy, bezbożników bez wiary, a 
na czele jego postawiła człowieka, który rów- 
nież nie ma wiary i jada nawet węże, żółwie i 
tym podobne paskudztwa”. Tę popularną mo- 
wę powtórzyli serbscy komendanci w Dibrze i 
Prizrencie. J 

Symptomem jakiegoś wewnętrznego wrzenia 
przeciw księciu jest utworzenie się na półno- 
cy efemerycznego państewka pod Arif bejem. 
Włóczy się tam też jakiś Hikmet, agent prowo- 
kacyjny Serbii, i podburza ludność mahome- 
tańską. To znów katoliccy Malisorzy, rozgory- 
czeni forytowaniem Essada paszy, wczoraj gre- 
ko- dziś turkofila, chcą pójść za przykładem 
Epirotów. Na północy Albanii wszyscy mówią 
otwarcie, że najlepiej byłoby, gdyby Albania 
rozpadła się na trzy niezależne części. Daleko 
w Rosyi rozlega się cyniczne nawoływanie 
„Nowego Wremjenia“, aby Rosya objęła pro- 
tektorat nad prawosławną ludnością Albanii. 
„Niech rosyjska dyplomacya — pisze dziennik 
rosyjski — poda śmiało rękę Epirotom, udają- 
cym się pod naszą opiekę, a przyczyni się do 
pokoju w południowej Albanii“ A wreszcie na- 
dejdzie jeszeze chwila, w której zacznie się rea- 
lizować postulat zarówno Serbii jak Włoch: do- 
stęp dla handlu serbskiego przez Albanię do 
Adryatyku. 

Mimo to komisya graniczna „zaczyna przy- 
stępować* do wytyczenia granic Albanii. Za- 
czyna nie od południa, lecz od północy, aby 
zaś nie drażnić Czarnogórców, zaczyna od stro- 
ny morza. Brzeg morski jest istotnie jedyną 
stałą granicą Albanii. | | 

A tymczasem książę Wilhelm na chwiejącym 
się tronie oddaje się górnolotnym marzeniom. 
Jak słychać z najbliższego otoczenia księcia, 
zamierza on niebawem ogłosić manifest do lud- 
ności, wzywający do zaprzestania waśni reli- 
gijnych. Książę pragnie utworzyć międzywy- 
znaniowy sąd rozjemczy, a nadto sąd rozstrzy- 
gania waśni wśród rodzin i klanów, aby zgnieść 
raz na zawsze zwyczaj wendetty. W tym celu 
ma być zwołana wielka ankieta, która po kolei 
będzie obradowała w Durazzo, Walonie i Sku- 
tari, a obesłana będzie przez cały kraj. Tam 
będą omówione środki dla zupełnego uspoko- 
jenia kraju. Książę sam opracowuje wszystkie 
plany, sam już redaguje manifest. Znane jest 


nawet jedno zdanie z tego manifestu: „Niech 
wszyscy niezadowoleni i burzyciele porządku 
raczej opuszczą ten kraj, który z woli Opatrznó- 
ści i na życzenie mocarstw ma być ogniskiem 
pokoju wewnętrznego i zewnętrznego, i niech 
ustąpią miejsca tym, którzy gdziejndziej czują 
się uciśnionymi i u nas w wolnej Albanii szu- 
kają schronienia i z boską pomocą je też 
znajdą!“ 

Jak z tego widać, ks. Wilhelm, nie lękając 
się proroctwa swego starego kolegi w Hiszpa- 
nii, chciałby tę swoją przybraną ojczyznę 
„dźwignąć, uszezęśliwić", chce nią „cały świat 
zadziwić”. 

Są to jednak na razie pobożne życzenia i ma- 
rzenia księcia, którym nieubłagana, twarda 
rzeczywistość niejedną przeciwstawi przeszkodę. 


ksiąg grodzkich, znaleziono od wschodniej strony 
dziedzińca w rogu część okrągłą muru, podobną 
do absydy, złożoną z kostek kamienia piaskowego, 
obok zaś ślady narożnika dawnego budynku z co- 
kołem profilowanym. Pod ścianą wschodnią tejże sa- 
mej sali odkopano część jakiegoś muru okrąglego, 
przypuszczalnie baszty, lub klatki schodowej. Mur 
ten zbudowany jest z charakterystycznych kostek 
romańskich, na pół młotkiem obrobionych. Mur 
ten może pochodzić z XII wieku. 

W tejże izbie znaleziono w nasypisku resztki ko- 
ści ludzkich i trzy czaszki, osobno leżące. Znale- 
ziono także kości zwierzęce, nagromadzone nieco 
dalej. Dalej tuż pod ścianą wschodnią, przytyka- 
jącą do drugiej sali, odkryto czwartą czaszkę ludz- 
ką, ciekawie usytuowaną, gdyż połączoną ze szkie- 
letem w jedną całość. Szkielet tkwi dotąd w cegle 
i zaprawie wapiennej, wystercza tylko z rumowiska 
część kości ramieniowej i kości pacierzowej. Jest 
przypuszczenie, że kiedyś przy kopaniu fundamen- 
tów pod mur przecięto w poprzek leżący tam już 
szkielet i tuż przy jego resztce zbudowano mur. 

Dalsze badania wykopalisk odbywają się ciągle. 
Zawezwano znawców do obejrzenia niezwykłego 
odkrycia, którzy mają orzec, z jakich czasów po- 
chodzą mury i kości ludzkie, zakopane w funda- 
mentach zamku wawelskiego. 


Przebudowa gmachu poszpiialnego na Wawelu. 
Roboty około przebudowy gmachu poszpitalnego 
na Wawelu, który przeznaczony jest na pomiesz- 
czenie zbiorów muzeum narodowego, rozpoczęły 
się w całej pełni. W dalszym ciągu prowadzi się 
roboty murarskie i ziemne, rozpoczęte jeszcze w u- 
biegłym roku. Architekt Skawiński, kierownik 
przebudowy gmachu, opracowuje szczegóły frag- 
mentów i szkiców na dalsze roboty. Po ukończe- 
niu tych prac rozdane bęsią roboty kamieniarskie, 
murarskie i stolarskie w drodze ofert przedsiębior- 
com krakowskim. Roboty te rozpoczną się jesz- 
cze w maju b. r. 

Projekt gmachu straży pożarnej w Podgórzu. 
Jeszcze w tym roku, jak już donosiliśmy, stanąć 
ma na placu Serkowskiego w Podgórzu wspaniały 
gmach, przeznaczony na poniieszczenie straży po- 
żarnej w Podgórzu. Nowy gmach postawiony bę- 
dzie kosztem 250 tysięcy koron, z czego na ten cel 
150 tysięcy uchwaliła Rada m. Krakowa przed ro- 
kiem, a reszta przyjdzie z funduszu państwowego i 
krajowego, przeznaczonego na budowle miejskie. 
Wedle projektu naczelnika Nowotnego, nowy 
gmach ma posiadać urządzenie nowoczesne. Bu- 
dynek frontowy będzie dwu piętrowy. Parter prze- 
znaczony będzie na pomieszczenie automobilów 
pożarniczych, a na pierwszem piętrze umieszczone 
zostanie pogotowie. Drugie piętro zajmą kancela- 
rye i pogotowie brandmistrzów. W podworcu sta- 
nie gmach trzypiętrowy, w którym mieszkać będą 
strażacy z rodzinami. Strażnica pożarna otrzyma 
oświetlenie elektryczne, centralę telefoniczną wła- 
eną, centralne ogrzewanie i wodociągi. 

W nowej strażnicy znajdą pomieszczenie” dwa 
plutony straży, złożone z 33 ludzi z inspektorem 
i brandmistrzem. Plutony podzielone będą na trzy 
oddziały. 

Ruch na błoniach z nastaniem pięknej pogody 
wzmógł się znacznie. Przez cały dzień do póznej 
nocy na aleji 3 Maja wzdłuż parku Jordana snują 
się setki ludzi, używając przechadzki. W parku 
gier w „,Oleandrach* i na boisku „Cracovii“ ćwi- 
czą się „piłkarze“. Na środku błoń rozbili na- 
mioty przekupnie, sprzedając łakocie, wodę sodo- 
wą i mleko. Nieco dalej urządził jakiś przedsię- 
biorca karuzel, jazdę powietrzną i inne zabawy, 
które ściągają liczne rzesze dzieciaków. W par- 
ku dr Jordana jeszcze przed olieyalnem otwarciem 
zabaw, które nastąpi 3 maja, zbierają się grupki 
młodzieży i spędzają kilka godzin popołudniowych 
na zabawach. Słowem ruch na błoniach wielki, 
dzięki pięknej pogodzie i wczesnej wiośnie. 

Z Towarzystwa Słowiańskiego. Setną rocz- 
nicę urodzin Tarasa Szewezenki uczeiło wezo- 
raj Tow. Słowiańskie uroczystem posiedzeniem, 
które się odbyło w sali gimnazyum IV przy licz- 
nym udziale uczestnikow. Zagajenie wygłosił 
prezes Towarzystwa, dyr. Roman Zawiliński, 
objaśniając, że Tow. Słowiańskie Korzysta z 
rocznicy Szewczenki, aby członków swych i lu- 

zi chętnych zapoznawać z twórczością wielkie- 
go poety ukraińskiego, którego pieśń tak ści- 
Śle wiązała się z Polską. Następnie prof. Boh- 
dan Łepki w barwnym, zajmująco i przystęp- 
nie ułożonym obrazie przedstawił „Dolę ziem- 
ską i twórczość Szewczenki”. 

Część pierwszą odczytu wypełnił życiorys 
Szewczenki. Dotykając twórczości pieśniarza 
ukraińskiego, prelegent dłużej zatrzymał się 
przy „Hajdamakach*, obfitujących w krwawe 
sceny z Woliszezyzny i usprawiedliwiał je sło- 
wami poety z epilogu że mają syny i wnuki czy- 
tać, czem i jak grzeszyli ojcowie, aby sami po- 
tem ich błędów unikali. Wskazał dalej, że 
Szewczenko chłostał i własnych rodaków, na- 
wet pamięci Chmielnickiego nie darował, że 
zgotował niewolę jego ojczyźnie. Dłużej za- 
trzymał się przy wolnościowych utworach 
„Sad“ i „Kaukaz“ oraz alegorycznych „Ne- 
ofitach", których uznał za arcydzieło pełne do- 
skonałości. W charakterystyce poezyi Szew- 
czenkowej znajduje miłość dla Prawdy, Pię- 
kna i Wolności, a nienawiść de ucisku i niewo- 
li. — Słuchacze serdecznym oklaskiem podzię- 
kowali prelegentowi. ; 

Na miesiąc najbliższy przygotowuje Towa- 
rzystwo szereg odczytów treści bardziej aktu- 
alnej. Po za tem działa i na zewnątrz. Sta- 
raniem T. S. dokonano przekładu ilustrowane- 
go przewodnika po Zagrzebiu, który w języku 
polskim ukazać się ma jeszcze w bieżącym ro- 
ku nakładem chorwackiego Związku turystycz- 
nego. 

Ód dyrektora Nowowiejskiego otrzymujemy na- 
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie: 

Opuszczając Kraków i rozstając się z krakow- 
skiem Towarzystwem muzycznem, które opusz- 
czam z prawdziwym żalem, poczuwam się do miłe- 
go obowiązku złożenia publicznie najszezerszego 
podziękowania tym wszystkim czynnikom oraz 0- 
sobistościom, od których doznałem życzliwego po- 
parcia w mojej blisko pięcioletniej pracy na stano- 
wisku artystycznego dyrektora Towarzystwa mu- 
zycznego, JWnym pp. Prezydentowi m. Krakowa 
oraz Wiceprezydentowi, Szan. Zarządowi Towarzy- 
stwa muzycznego, pp.- Profesorom Konserwatory- 
um, pp. Członkom amatorskiej orkiestry i chóru 
Towarzystwa, oraz chórom akademickiemu i „Lu- 
tni", życzliwej mi prasie, wreszcie Szan. Publicz- 
ności za okazywaną mi sympatyę, przyczem życzę 
Jej, by najrychlej doczekała się zorganizowania 
tak niezbędnej w Krakowie miejskiej orkiestry 
symfonicznej. Feliks Nowowiejski. 

Drugi poranek szkoły dramatycznej. Niezwy- 
kle interesujący program drugiego poranku, jaki 


XVIIL Wystawa obrazów 
dawnych maiarzy. 


Na wystawach naszego Towarzystwa sztuk pię- 
knych pojawiają się od szeregu lat peryodycznie w 
pewnych odstępach czasu, kolekcye obrazów daw- 
nych mistrzów, wydobyte z ukrycia prywatnych 
zbiorów domów arystokratycznych. Jest to istotnie 
uznania godną zasługą „Tow. opieki nad zabytka- 
mi sztuki i kultury“, że zapobiegliwością swoją u- 
możliwia szerszemu ogółowi, jak nie mniej miłośni- 
kom sztuki, zapoznanie się z arcydziełami malar4 
siva, dotąd dostępnemi tylko nielicznym kołom 
krewnych i znajomych właścicieli. Ośmnaście ta- 
kich wystaw, urządzonych przez prezesa Tow. „O- 
pieki* Jerzego hr. Mycielskiego, to już poważny 
bilans tych pożytecznych usiłowań, stanowiących 
nie mało ważny czynnik w sferze podnoszenia kul- 
tury artystycznej ogółu. 

Otwarta obecnie w świetlicy XVIII wystawa, 
przynosi cykl obrazów z trzech wieków: XVII, 
XVII i XIX, związanych przeważnie z życiem pol- 
skiem i bujną przeszłośśją naszych dziejów. Obrazy 
pochodzą przeważnie, ze zbiorów ordynacyi Za- 
moyskich w Warszawie, Czartoryskich w Krako- 
wie i Tyszkiewiczów na Litwie. Cechą jej charak- 
terystyczną jest, że obok kollekcyi portretów hj- 
storycznych przynosi kilka ciekawych scen rodza- 
jowych, oraz wielki obraz historyczny. 

Obraz ten umieszczony w pośrodku głownej ścia- 
ny uderza oko przedewszystkiem drogim sercu pol- 
skiemu motywem. Jestto „Odsiecz Wiednia“, dzie- 
ło nieznanego włoskiego artysty, malowane spo- 
sobem archaicznym z wybitnym w.pływem średnio- 
wieczą. Stłoczona scena przedstawia otoczoną 
zwartym pierścieniem ludzkiego mrowiska stolicę 
Austryi. Na pobojowisku uwijają się hufce Sobie- 
skiego i gen. Starheniberga, malowano manierą da- 
wnych batalistów, prymitywną w rysunku, szarą w 
kolorycie. W chmurach nad pobojowiskiem unosi 
się Madonna z domkiem Loretańskim — po prawej 
i lewej stronie Madonny cztery portrety w otoku: 
Król Jan HI, cesarz Leopold, ks. Karol Lotaryng- 
ski i gen. Starhemberg. Jako kompozycya batali- 
styczna malarza włoskiego na temat tak rozgło- 
śny, obraz jest niewątpliwie ciekawym dokumen- 
tem zainteresowania się zagranicy wiekopomnem 
zdarzeniem odsieczy wiedeńskiej. 

Obok „„Odsieczy'* oczywiście dwa portrety, Jana 
III, króla oswobodziciela, obydwa pędzla polskie- 
go malarza, Jana Triciusa (1620—1695), pierwszy 
ze zbiorów Benedykta hr. Tyszkiewicza, drugi ze 
zbiorów uniwersytetu Jagiellońskiego, oraz tegoż 
malarza portret królowej Marysieńki, niesłychanie 
charakterystyczny w wyrazie, surowy może i za- 
bawny według dzisiejszych pojęć, ale pełny wyra- 
zu w typie. Król, typowy szlachcic z podgoloną 
głową niesłychanie podobny, ona dosadnie scha- 
rakteryzowana w wyrazie twarzy i ust, w gryma- 
sie kobiety przyzwyczajonej do przewodzenia i ka- 
prysów. 

Z dalszej galeryi portretów historycznych rzucą- 
ją się w oko, portret Eróla Jana Kazimierza, Sta- 
nisława Zamoyskiego (z r. 1582), Wawrzyńca Wo- 
dzickiego, Anny z Sanguszków Radziwiłłowej — 
i Michała ks. Wiśniowieckiego (1748), wszystkie 
nieznanych artystów. 

W XVII wiek prowadzą nas portrety 
wojewodziny Tomaszowej Zamoyskiej, Klemensa 
Zamoyskiego, ze szkoły Francuza Ludwika de Sil- 
vestre, wykazujące już doskonalszą technikę, sub- 
telniejszy rysunek. Mistrzem jest już Marcel Baccia- 
relli (1731—1818), w portrecie ks. Michałowej 
Czartoryskiej, a obok niego Pitschbmann (1758— 
1834). 

Ciekawym jest portret znanej pierwszej powie- 
ściopisarki polskiej Maryi z Czartoryskich ks. Wir- 
temberskiej, nieznanego autora, ze szkoły Piotra 
Norblina, jak nie mniej Grassiego Aleksander Za- 
nroyski. Wielce charakterystyczne oblicze duchow- 
nego dostojnika wychyla się z portretu Hieronima 
Stroynowskiego, biskupa wileńskiego (własność 
Stan. hr. Tarnowskiego). Zupełne opanowanie te- 
chniki portretowej w duchu nowoczesnym wyka- 
zują dwa portrety Vafflardh, przedstawiające, Ada- 
ma ks. Czartoryskiego i jego małżonkę Annę w fan- 
tastycznym stroju polskim, oraz portret Konstan- 
tego Czartoryskiego przez Stattlera. 

Wystawy dopełniają, jako jej tło malowniczo- 
dekoracyjne, obrazki „Aniołek z tamburinem" 
(szkoła Tycyana), Luki Giordana obraz „Józef w 
Egipcie przepowiadający Śmierć więźniowi" i wre- 
szcie ze szkoły Fr. de Troy (1710—1730) obrazek 
„Księżniczki Orleańskiej z bratem w ogrodzie* — 
trójka dzieci stawiających na ławce w ogrodzie w 
Wersalu domki z kart — typowy francuski obra- 
zek rodzajowy o charakterze groteskowym, mimo 
błędów rysunkowych malowany nie bez wdzięku 
i francuskiej subtelności. W. 


KRONIKA. 


Kraków, 25 kwietnia. 


Wykopaliska na Wawelu. O wykopaliskach, wy- 
krytych w tych dniach podczas robót około odno- 
wienia Wawelu, otrzymujemy w dalszym ciągu na- 
stępujące szczegóły: W zachodniem skrzydle zam- 
ku, tuż przed główną klatką schodową, po lewej 
ręce, znajdują się dwie sale parterowe, dotykające 
podwórza Batorego. Pierwsza z tych izb służyła 
na zbiór ksiąg ziemskich, druga była izbą straźni- 
ka. W kondygnacji zamku, gdzie znajdują się te 
sale, podjęto w ostatnich czasach roboty restaura- 
cyjne pod kierunkiem arch. Skawińskiego. Zdjęto 
podłogi, położone przez rząd austryacki i przystą- 
piono do kopania, gdyż pod podłogą, wyłożoną ce- 
głami, nie było piwnie. W głębokości metra natra- 
fiono już na skałę. Kopanie trwało dalej na całą 
szerokość sali. 

Pod ścianą w izbie, służącej dawniej za zbiór 


Program od czwartku 23 do niedzieli 26 kwietnia 1914 r.: 


się odbędzie w „Uciesze'* w bież. niedzielę o godz. 
11, przyniesie prolog z „Leci liście z drzewa”, dya- 
log z „Judasza z Kariotu", cały akt z „Nocy li- 
stupadowej'” oraz sceny z „Wesela“. W części mu- 
zycznej zarcprcezentuje sekstet prol! Kopystyńskiego 
Webera uwerturę do op. „Oberon“, „Ekstazę* Gan- 
ne'a i serenadę Driga. Obok tego profesor Kopy- 
styński odegra solo na wiolonczeli. P. Zofia Tem- 
nicka odśpiewa „Noc“ Rubinsteina, Noskowskiego 
„Smutno*, Friedmanna „Leci piosenka“ i Puecinie- 
go uryę z op. „Toska“. Wstęp 1 K. 

Liga d!a spolszczenia miast zwraca się z gorącem 
wezwaniem do wszystkiech Towarzystw, urządzają- 
cych „dni kwiatka“, aby z zamówieniami udawały 
się do pracowni polskich i żądały wyrobu krajo- 
wego, nie obcego. 

Tow. Stomatologów polskich odbędzie w ponie- 
działek dnia 27 b. m. o godz. 634 wieczorem po- 
siedzenie w lokalu Instytutu stomatologicznego 
(Garncarska 11 I p.) Na porządku dziennym: 1) 
Sprawa wzajemnego stosunku obu Towarzystw sto- 
matologicznych polskich. Referenci: prof. dr Ant. 
Cieszyński ze Lwowa i prof. dr Win. Łepkowski z 
Krakowa. 2) Dr L. Grabczak: „Pielęgnowanie 
jamy ustnej i zębów u dzieci szkolnych* oraz 
„Wpływ wewnętrznego wydzielania na jamę ustną 
i zęby”. 

Walka z alkoholizmem. Staraniem Zw. Eleute- 
ryi odbędzie się w niedzielę dnia 26 b. m. w sali 
Rady powiatowej, ul. Pijarska publiczne zgroma- 
dzenie w sprawie zamykania szynków w niedziele 
i święta z następującym porządkiem dziennym: 1) 
„Kto ma decydować o nadawaniu koncesyj szyn- 
karskich*, referent p. St. Stączek. 2. „Konieczność 
zamykania szynków w niedziele i święta" ref. p. 
Tad. Tabaczyński, prezes Zw. okręg. T. S. 

Święto sadzenia drzewek. Komunikują nam: W 
niedzielę 26 b. m. odbędzie się o godz. 4 po połu- 
dniu uroczyste poświęcenie i sadzenie drzewek owo- 
cowych przy drodze z Toń do granicy Krakowa. 

Pożar w sklepie. Wczoraj wieczorem w sklepie 
z maszynami Józefa Jakoba przy ul. Grodzkiej 1. 
60 zapaliły się: papiery i paczki. Ogień buchnął 
silnie, a dym wydobywający się przez okno, zasnuł 
całą ulieę. Zawezwana straż pożarna przybyła z 
naczelnikiem Nowotnym i brandmistrzem Żołdanim 
i dzięki energicznej akcyi, pożar wkrótce zlokali- 
zowała. Szkoda nieznaczna. 

Emigracya. Ruch emigracyjny do Prus na ro- 
boty zwiększa się znowu. Wczoraj przejechało 
przez Kraków do Prus 1550 ludzi, w większej czę- 
ści ze wschodniej Galicyi. Rozpoczęła się także 
wędrówka młodych ludzi do Ameryki. Wczoraj- 
szym pociągiem popołudniowym przejechało przez 
Kraków w drodze do Ameryki 114 robotników, z 
pośród których przytrzymano 11 za fałszywe legi- 
tymacye i nieuprawnioną emigracyq. 

Z sali sądowej. Przed sądem przysięgłych w Kra- 
kowie toczyła się wczoraj rozprawa o zbrodnię pod- 
palenia przeciwko 49-letniej Kunegundzie Dubielo- 
wej z Szczepanowa. W grudniu u. r. spaliła się 


stodoła gospodarza w Mokrzyskach, W. Sadkow- 
skiego. Pożar zniszczył zasoby i narzędzia rolni- 


cze wartości 2.600 K. Ogień był podłożony. Po- 


dejrzenie padło na Dubielową, która w śledztwie 


się przyznała, że ogień podłożyła z zemsty za prze- 


grany proces o 1000 K z bratem swym Sadkow- 
skim. Oskarżona tłomaczyła się, 
chwili była pijana i z czynu sprawy sobie nie zda- 
je. Rozprawie przewodniczył r. s. Ajdukiewicz, 0- 
skarżał prokurator dr Lang, bronił obwinioną dr 
Marek. 


że krytycznej 


Rozprawę na wniosek adwokata oskar- 
żonej, do którego przyczynił się trybunał, odroczo- 
no dla przesłuchania nowych świadków. 

Upadek dziecka z I piętra. Wczoraj po południu 
bawiła się 3-letnia Salomea Noe na schodach 1 pię- 
tra przy ul. Szerokiej 1. 27. Nagle potknęła się i w 
oczach otoczenia spadła z I piętra do klatki scho- 
dowej. Do bezprzytomnego dziecka wezwano po- 
gotowie ratunkowe. Lekarz pogotowia po udziełe- 


niu pomocy lekarskiej nieszczęśliwemu dziecku 
oddał je opiece rodziców. 
Aresztowanie złodzieja kolejowego. W pocze- 


kalni 1H klasy na dworcu krakowskim wczoraj po 
południu skradziono kufer z rzeczami, własność 
emigranta Mikołaja Ulmana z pow. myślenichiego. 
W kilka minut po tem policya zauważyła jakie- 
goś człowieka, który uciekał z kufrem w ul. Lu- 
bicz. Przytrzymano go i stwierdzono, że jest spra- 
wcą tej kradzieży. Aresztowany osobnik jest zna- 
nym złodziejem kolejowym, nazywa się Antoni 
Kwiek i pochodzi z Siemiechowa, pow. tarnow- 
skiego. 

Aresztowanie kieszonkowca. Wczoraj w południe 
na przechodzącą ulicą Floryańską pewną panią na- 
padło trzech drabów i wyrwawszy jej z rąk torebkę 
z pieniędzmi, zbiegło w ul. św. Marka. Za ucie- 
kającymi puścił się w pogoń policyant i przytrzy- 
mał jednego z nich, znanego specyalistę kieszon- 
kowca, Maryana Siemińskiego i odstawił go „pod 
Telegraf". Dwaj inni zbiegli. 

Włamania. Do policyi krakowskiej doniosła 
wczoraj Helena Ostrowska, zamieszkała w Skawi- 
nie, iż w nocy z środy na czwartek do jej mieszka- 
nia włamali się trzej mężczyźni, wybiwszy szyby 
w oknach i splądrowali pokoje, rozbijając szafy 
i kufry. Złoczyńcy zabrali cenny szal turecki i 
ubrania. - 

Do mieszkania Augusta Hulewicza przy ul. To- 
polowej 1. 9 włamali się wczoraj rano dotąd nie- 
wyśledzeni sprawcy i skradli ubrania wartości kil- 
kuset koron. » 

Kolej do Roztoki. Z Zakopanego donoszą: Dwaj 
inżynierowie Wydziału krajowego, pp. Chodkiewicz 
i Nycz, bawili tu niedawno celem przestudyowania 
na gruncie projektów kolei o normalnym torze do 
Roztoki. Istniały dwa projekty: kolei z Poronina 
doliną Porońca długości 24 klm. i z Nowego Tar- 
gu doliną Białki długości 32 klm. Jak donosi cza- 
sopismo „Zakopane“, wybór padł na projekt dru- 
gi. Szczegółowe studya trasy ma rozpocząć kra- 
jowe biuro kolejowe w najbliższym czasie. Ko- 
lej omawiana ma umożliwić eksploatacyQ granitu 
z okolic Roztoki. 


Ze świata. 


Macoch chory. Z Piotrkowa telegrafują: Odsia- 
dujący ciężką karę robót w więzieniu piotrkow- 
skiem Damazy Macoch zapadł zupełnie na zdrowiu. 
Od pewnego czasu stan ten 0ra2 Się pogarsza, cale 
ciało, a szezególniej pachwiny i okolice gardła po- 
kryte ma otwartemi ranami. Dolegliwości te po- 
wstają wskutek złej przemiany materyi i złego krą- 
żenia krwi. Chorobę potęguje rozmyślne niedo- 
karmianie się i wogóle najniehygieniezniejsze na- 
wet w tych przymusowych warunkach odżywianie 
się przez skazanego. Władza więzienna przeniosła 
go wbrew jego woli, do infirmeryi więziennej. I 
tam jednak stan chorego się nie poprawia, przeci- 
wnie, stale się pogarsza. Š 

W pościgu za bandytami. WAT donosi z Łodzi: 
Wskutek zeznań dwóch wożniców, którzy oświad- 


1) Jawa (z natury). 2) JEJ DEBIUT (komedya). 3) Sport zimowy 
w Szwecyi. 4) Moryc, zamaskowany strzelec (humoreska). 5) TAJEMNICA HILTONA (sensacyjny dramat. W głównej roli 
przy ulicy św. Gertrudy 1. 5. Adrianna (ostamagnia, artystka, która podczas produkeyi została poszarpana przez lamparta). Muzyka 56 pułku piechoty. 


czyli, że widzieli Daniela Szteffera w Łodzi, wczoa 
raj od samego rana panował na ulicach Łodzi nie- 
zwykły ruch. Po wszystkich ulicach uwijały się 
konne i piesze patrole, snuli się tajni agenci po- ~ 
licyjni. Daniela jednak nie ujęto. 

Wezuwiusz przy pracy. WAT donosi z Rzymu: 
Wezuwiusz wznowił swoją groźną działalność. 
Wśród ustawicznego huku podziemnego wulkan 
wyrzuca chmury gęstego dymu siarczanego. Na- 
przeciw Acrio del Cavallo utworzyły się dwa nowe 
kratery. Część starego krateru zawaliła się. 

Krwawy koncert futurystyczny. WAT donosi z 
Medyolanu: Tutejsi futuryści urządzili tu koncert, 
w czasie którego przyszło do krwawej bójki na no- 
że i rewolwery między zwolennikami a przeciwni- 
kami futuryzmu. W czasie bójki 10 osób zostało 
ciężko zranionych. Po koncercie odbył się poje- 
dynek między «znanym krytykiem muzycznym, 
Cameronem a jednym z futurystów. Cameron zo 
stał poważnie zraniony. 


W Przemyślu wydanie główne poranne „Nowej 
Reformy“ nabywać można już o godz, 7 m. 30 ra- 
no, zaś wydanie popołudniowe o godz. 7 m. 30 
wieczór w agencyi Emilii Billet (Plac przy 
Bramie). Agencya Emilii Billet przyjmuje również 
prenumeratę i ogłoszenia do „Nowej Reformy“. 


Wiedeński oddział uniw. ludowego im. Adama 
Mickiewicza zawiadamia: 

W niedzielę 26 b. m. o godz. 10 rano odbędzie 
się wycieczka do Muzeum przyrodniczego (dział 
botaniczny) pod przewodnictwem p. Adama Kło» 
skowskiego. Punk zborny przy pomniku Maryi Te- 
resy. W dzielnicy X Luxenburgerstr. (Arbeiterheim) 
o godz. 10% rano odczyt p. Henryka Lwowa: „O 
Mochnackim*. 

W każdy wtorek i piątek w dzielnicy V „Siłą“ 
o godz 734 wiecz. mówi p. B. Wcissberg na temat: 
„Rozwój stosunków gospodarezo-społecznych", 


Ślub p. Zofii Mayzlówny, córki Ś. p. dra Bole< 
sława Mayzla, lekarza w Kołomyi i Henryki z Bis 
sachhinich z p. Ludwikiem Rothkablem, inżynie= 
rem Wydziału krajowego we Lwowie, odbędzie się 
dzisiaj o godz. 7 wieczorem w kościele 00. Kars 
melitów na Piasku. 


Składki: 5 
. Na kolonie wakacyjne dla uczniów szkół średnich zł 
żył J. P. 10 K, nieprzyjęte przez p. J. M. za lekcye, 


Z kalendarza. W sobotę dnia 25 kwietnia: Marka ew. 
i Ermina bw. 

Wschód słońca dnia 25 kwietnia o godzinie 4 m. 81; 
zachód o godz. 6 m. 46; długość dnia godzin 14 m, 15. 


Repertuar teatru miejskiego im. Słowackiego 
* w Krakowie. 
W sobotę: „Snob*. 
W niedzielę: po południu: „Hiszpańska mucha“; wię- 
czór: „Snob*, , 
Repertuar teatru ludowego w Parku 
krakowskim. 
W sobotę: „Nihiliści”, 
W niedzielę: popołudniu: „Krowoderskie zuchy“; wię- 
czór: „Nihiliści*, 
Reperiuar teatru lwowskiego. 
W sobotę: popołudniu: „Wesele Figara“; wieczór: „Ni- 
ziny“. 
W niedzielę: popołudniu: „Robert i Bertrand“; wie 
czór: „Mąż z loteryi“. 


B. GABRYELSKA, Pałac Spiski, 
KRAKÓW. Wynajmuje i sprzedaje pierwszo- 
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonia 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny. 


sk m a 
Dział ekonomiczny. 

* Powiatowa Kasa Oszczędności. W tych dniach 
odbyło się pod przewodnictwem dra Stefana 
Skrzyńskiego doroczne posiedzenie wydzialu po- 
wiatowej Kasy Oszczędności w Krakowie. Imie- 
niem dyrekcyi złożył dyrektor dr Antoni Gaszyń- 
ski sprawozdanie z czynności w roku ubiegłym. 
Wedlug sprawozdania wkładki wynosily z końcem 
ubiegłego roku 24,023.592 K; weksle 3,051.568 K; 
pożyczki hipoteczne 17,813.679 K;pożyćzki udzie- 
lone gminom na skrypta 329.624 K; własne papie- 
ry wartościowe 2,225.566 K; fundusze rezerwowe 
(własny majątek Kasy) 1,257.296 K. Czysty zysk 
wyniósł 101.548 K. 

Na podstawie sprawozdania komisyi kontrolują 
cej, przedłożonego przez p. Józefa Jaworniekiego, 
zatwierdzono bilans za rok 1913 i udzielono dym 
rekeyi absolutoryum. 

Z czystego zysku przyznano następujące datki; 

1) na nagrody pilności dla dzieci szkolnych przy, 
popisach rocznych w szkołach ludowych powiatu 
krukowskiego 200 K, 2) dla Domu Sióstr miłosier: 
dzia w, Łobzowie 300 K, 3) dla zakładu głucho» 
niemych'we Lwowie 400 K, 4) dia Przytuliska we- 
teranów z 1868 r. 200, dla Zakładu p. Żurowskiej 
500 K, 6) dla zakładu X. Siemaszki w Krakowie 
200 K, 7) na wiercenie studzien w powiecie kra- 
kowskim 400 K, 8) dla Stowarzyszenia Rady 01 
piekuńczej w Krakowie 600 K, 9) na lecznicę dla 
dzieci pod wezwaniem św. Józefa w Rabce 200 
K, 10) dla Polskiego Związku uczniów rękodziel- 
niczych 300 K, 11) dla szpitala Bonifratrów w Kra- 
kowie 500 K, 12) ra roboty koło dróg w powie- 
cie krak. celem dostarczenia zarobku ludności pow. 
krak. 10:000 K, 13) na straże ogniowe w powie- 
cie krakowskim 200 K, 14) na założyć się mającą 
szkołę gospodyń wiejskich pod zarządem powiatu 
250 K, 15) na budowę kościoła w Bolechowieach 
500 K, 16) na Macierz śląską 100 K, 17) dla Towa 
rzystwa Ochronki bł. Bronisławy w Pówsiu Źwie- 
rzynieckiem 00, 153 na pokrycie kosztów napra 
wy mogiły Kościuszki 500 K. 19) dla zakladu lin, 
św. Rodziny w Krakowie 200K, 20) dla Stowarzy- 
szenia młodzieży rękodzielniczej w Prądniku Czer: 
wonym 250 K, 21) na popieranie hodowli bydław © 
powiecie krakowskim do rąk Tow. rolniezceo a- 
kręgowego 500 K, 22) dla Bursy akademickiej w 
Krakowie 400 K, 23) dla Kola I. Tow. Szkoły Lu- 
dowcj w Krakowie 100 K, 23) na popieranie sadowa 
nictwa w powiecie krakowskim 300 K, 25) dla sek- 

eyi ochrony dzieci Polskiego Źwiązku Niewiast kas 
tolickich 150 K, 26) na Zakiad w Pawlikowicach 
400 K, 27) na budowę domu dla młodzieży ręko- 
dzielniczej im. Piotra Skargi 500 K, 28) krakowa 
skiej sekcyi krajowego Komitetu dla spraw ochro- 
| ny dzieci 300 K, 29) na Bursę X. Golby w Zas 
krzówku 100K, 30) dla krakowskiego Tow. ratun 
kowego 100 K. 

Razem na użyteczne cele 18.750 K. ! 

Berlin, 24 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). Nowy Jork 
——, Warszawa krótkie ——, Wiedeń krótkio 86:05, 


Anstryackie noty 85'10, Rosyjskie noty 21510, Amery- 
kańskie noty 419'25, 8-pre. pruskie konsolę 78:80, wło: 


_ Przy zakupnie tutek 


Sobota, 25 Kwietnia 1914. 


E 


skio ——, 41/ pro. polskie listy zastawne 88'860, Nie- 


miecki bank państwowy 135:25, Austryackie akoye kre- 
dytowe ——, Berlińskie Towarzystwo handlowe 16175, 
Diskonto Komandit 18487, Austryackie koleje państw. 
158*—, Lombardy 20:37, Kanada Pacific 191:50, Losy 
tureckie 165*—, Hohenlohe 108'75, Phönix 235*—, Gel- 
genkirchner 160—, Hamburg-Ameryka Packetf, 12612, 
Hansa 256-—, Północny Lloyd 109'—, 

Wiedeń, 24 kwietnia. Cukier spok. 21,10 —00; 21,70—B0. 
Spirytus i nafta niezmienione. 

Paryż, 24 kwietnia. Renta 3 pre. 35°75, Mąka 86°30. 

Berlin, 24 kwietnia. Austryackie banknoty 85:10, Spi- 
zytus ——. 

TĘrankfuri, 24 kwietnia. Austr. kred. 19160, Koleje pań- 
jtwowe 153:—, Disconto 18490, Laara —*—. Usposo- 
bienie chętne. 

Wiedeń, 24 kwietnia. Przy zamknięciu dzisiejszej gieł- 
dy popołudniowej notowano: 

Akcye: Austr. Zakł, kred. 60925, węg. Zakł, kredyt. 
Y98*—, Anglobanku 3380:—, Unionbanku 581*—, Länder- 
banku 49850, Bankvereinu 614'--. Bodencredit 1172'—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 641*—, Akcye praskiego 
Banku kredyt. 66050, Kolei państwowych 697*—, kolei 
południowej 876%0, kolei północnej 49:55, kolei czer- 
niowieckiej —*—, Alpiny 811*50, Rima Muranyi 64360, 
Praskiego Tow. żelaznego 2516*—, Fabryki broni 920'—, 
Akcye tureckie tyt. 438—, Gal. Karp, Tow, naft. 046—, 
Obl, węg. indemniz. —'*—, Renta majowa 81%, Austr, 
renta koron. 81:95, Węgier. renta koron. 80:60, B6-letnie 
Listy Tow. kred. ziemsk, 81:26, 56-letnie 4 i pół proc. 
Tow. kredytowego ziemskiego 90'70, 56-letnie 4 1 pół 
proc. Tow. kredyt. ziems. 91'—, 40/, Listy Banka hip. 
83:25, 4'/,0/, Listy Banku hip. 9U'-=, 60/, Listy Banku 
hip, ——, 40/, Listy Banku kraj. 84:25, 41/40/, listy 
Banku kraj, 90:75, 40/, Gal. Obl. propin. 97:76, 4 proc. 
Gal. pożyczka kraj, z r. 1893 83:20, 40/, pożyczka m. Lwowa 
79°75, 40/, pożyczka m. Krakowa 80:—, Losy tureckie 
223*—, Marki 117'10, Ruble 25225, Rosyjska pożyczka 
—'—, Skoda 746'25, Powsz. B. depoz, 543:—, 

Usposobienie: osłab, 

Wiedeń, 24 kwietnia, Kursa giełdy wiedeńskiej: 

Losy: a procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 
obl. pre. z r. 1880 8-prc. 277:—, Austryackiego zakładu 
kredyt. z obl, prc. z r. 1889 8-pro, 242:50, Uregul. Du- 
naju z 1870 r. 100 złr. 5-pre. 27150, Węg. Banku hip. 
po 100 złr, 4-pre. 226'50, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
5-prc. 106-—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 2560, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 4/4—, 
Pożyczka m. Lublany 20 złr. 58:50, Czerwonego krzyża 
austryack, tow. 100 złr. 51°35, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 28/76, Losy fund. arcyksięcia Rudolfa 10 
tłr. 21975, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 221'50, 
Tureckie oblig. prem. kolei pre. 75—, Losy kom. m, 
Wiednia z 1874 r. 463—, 

Giełda zbożowa. 

Budapeszt, 24 kwietnia, Targ zbożowy. 

Pszenica na kwiecień 12'96 do —'*—; pszenica na maj 
12:88 do —*— pszenica na październik 11:70 do —*—; 
żyto na kwiecień 10:60 do —*—; żyto na październik 9'06 
do —*—; owies na kwiecień 8'18 do —'— ; owies na pa- 


ździernik 7:95 do —*—; kukurudza na maj 6'89 do —'— 7 


kukurudza na lipiec 7:04 do —'—; kukurudza na sier- 
pień —*— do —'—; rzepak na sierpień 15:80 do 16:90, 

„Oferty: mierne, Chęć kupna: mierna. Usposobienie: 
silne; pogoda: częściowo pochmurno, 

Ceny ziemiopłodów I ważniejszych artykułów żywności, 
Kraków, 24 kwietnia. 

Płacono za 100 kilogr.: Pszenica biała (waga gatun- 
kowa 77 80) od 2050 do 28:50; żyto krajowe (waga ga- 
tunkowa 71 74) od 18— do 23:20; żyto węgierskie od 
—— do ——; jęczmień browarny od —— do —*—; 
jęczmień na krupy od 14:80 do 17:80; jęczmień na pa- 


szę Od —— do ——; owies do siewu (z opłatą akcy- 
zową) od —*— do —*—; owies na paszę od 16— do 
18:80; proso od —*— do —'—; kukurudza od 16'50 do 


1970; tatarka od 22'— do 28:50; groch 24:50 do 86—; 
fasola ed 29— do 56:—: soczewica od 50— do 66:—; 
wyka od 20— do 22:50; siano zwyczajne od 9'40 do 
1040; koniczyna pastewna od 9:60 do 10:80; stoma 
od 6'60 do 6-—; rzcpak zimowy od 29'— do 31—; kmi- 
nek kraj. od —*'66 do —'70; kminek holenderski od 78-— 


do B0—; koniczyna nasiennu czerwona od 164 do 186; 
koniczyna nasienna biała cd —— do —'—; tymotka 
nasienna —*— do ——; esparsotta —— do ——; 


ziemniaki od 6— do 5'60; jaja za kopę od 8'40 do 390; 

masło za 1 kilogram od 2:80 do 8:20; wer za 1 kilogram 

od 089 do u'90; mieko zbierane za 1 litr —'10 do —'12; 

m Aż od —'24 do —'26; kapusta za kopę, 
== OWE 


Wycieczka techników lwowskich 
w Krikowie. 


Kraków, 25 kwietnia. 


Wezoraj rano przyjechała do Krakowa wycie- 
ezka słuchaczy inżynieryi politechniki lwowskiej 
Z profesorami drem Łopuszańskim i drem Matusz- 
kiewiczem celem zwiedzenia robót około regula- 
cyi Rudawy, obwałowania Wisły i budowy kanału 
spławnego pod Krakowem. W wycieczce bierze u- 
dział przeszlo 60 słuchaczy. 

Przed południem udała się wycieczka koleją do 
Mydlnik dla zwiedzenia robót przy regulacyi Ru- 
dawy, prowadzonych z ramienia Wydziału krajo- 
wcgo pod kierownictwem inżyniera Maryana Na- 
wrockiego. Goście lwowscy zwiedzili najpierw roz- 
poczęte roboty ziemne w Mydlnikach, Rząsce i 
Olszanicy. Przy robotach tych zajętych jest obe- 
cnie przeszło 800 robotników. 

Wycieczka udała się następnie do Balic dla zwie- 
dzenia wykończonego łożyska, wałów i objektów 
Rudawy. Łożysko dla normalnego stanu wody u- 
bezpieczone jest częścią kamieniami budowlanymi, 
częścią płytami żelazo-Letonowemi. Z ważniejszych 
objektów zwiedzono most żelazo-betonowy, 33 m. 
długości, fundowany na palach żelazo-betonowych, 
most łukowy żelazo-betonowy na gościńcu do Ba- 
lic o wyciętości 20 m. i jaz betonowy o świetle 
18 m. z ruchomemi żelaznemi stawidłami; o wy- 
gokości 2 m. 10 em. spiętrzenia i szluzami. 

Budowle te, jako ostatni wyraz techniki z tej 
dziedziny, wywołały żywe zainteresowanie wśród 
gości lwowskich tem więcej, że znakomicie harmo- 
nizują z przepiękną doliną Rudawy. Szczegóło- 
wych objaśnień udzielał na miejscu inżynier Na- 
wrocki. 

Po południu udała się wycieczka koleją do Ja- 
śkowie celem zwiedzenia robót okolo budowy ka- 
nalu na przestrzeni Jaśkowice-Brzeźnica. W wy- 
cięczce wzięli także udział pp. st. radca bud. Czer- 
wiński, radca bud. Piekarski, oraz komisarze dyr. 
budowy dróg wodnych pp. Skałka i Pelezarski. 
Tuż za Skawiną oglądali już lwowscy goście z 0- 
kien wagonu roboty około sypania wałów i budo- 
wy mostów i lewarów na kanale spławnym. W Ja- 
tkowicach wycieczka wysiadła z pociągu i piecho- 
tą udała się na teren robót. Na wstępie wysłuchali 
uczestnicy wycieczki fachowego odczytu st. rad- 
cy Czerwińskiego o kanale spławnym na przestrze- 
ni od granicy śląskiej aż do Krakowa, sposobie 
budowy kanału, terenie geologicznym, wśród któ- 
rego jest kanał budowany itd., poczem zwiedzili 
rozpoczęte prace około budowy mosiu na drodze, 
prowadzącej do Czernichowa, oraz około lewaru, 
który odprowadzać będzie wody miejscowego po- 
toku popod kanal spławny. Tutaj także oglądali 
wycjeczkowcy bagier, który kopie ziemię pod ka- 
nal, 

Z Jaśkowic udała się wycieczka piechotą tere- 
nem przyszłego kanału aż do Brzeźnicy, oglądające 
po drodze prace będące w toku. W Brzeźnicy o- 
beenie wykonywane są niezwykle interesujące ro- 
boty około kanału, mianowicie wre tum praca nad 
wielkim lewarem o dwóch otworach o Świetle 5 
m. 80 em., wykonywanym pod miejscowy potok w 
Brzeźnicy, w żelaznym betonie. Dotąd dno lewa- 
ru jest już ukończone, oraz jego wlot i wylot, wy- 


konane z granitu Śląskiego. Skomplikowana i tru- 
dna ta robota kosztować będzie przeszło 350.000 
koron; za 6 miesięcy ma być wykończoną. 

Stąd udała się wycieczka na miejsce, gdzie pra- 
cuje największy w Galicyi bagier, który rozkopu- 
je i odwozi dziennie 4000 m. kub. ziemi przy po- 
mocy 44 dużych pługów. 

Po zwiedzeniu prowizorycznego profilu kanału 
spławnego powyżej Brzeźnicy wrócili goście lwow- 
scy do wsi, gdzie odbyło się na ich cześć przyję- 
cie, urządzone staraniem ekspozytury dyrekcyi bu- 
dowy dróg wodnych, oraz p. Rodakowskiego, po- 
czem wycieczka wróciła do Krakowa. 

Dzisiaj zwiedzą goście lwowscy roboty około 
obwałowania Wisły, wodociąg miejski na Biela- 
nach, oraz zakład dla umysłowo chorych w Kobie- 
rzynie. 


a à pu a . 
* Hipolit Wójcicki, 
aj 

Hipolit Wójcicki, długoletni artysta i sekretarz 
teatru krakowskiego, zmarł nagle wczoraj w połu- 
dnie w Krakowie, przeżywszy 64 lat. Była to po- 
stać znana i popularna w sferach artystycznych i 
literackich naszego miasta. 

Zawód aktorski rozpoczął w roku 1875 w tru- 
pie prowincyonalnej, z którą podróżował kilka lat 
po większych miasteczkach Galicyi i Król. Polskie- 
go. Niebawem potem złożył sam trupę prowincyo- 
nalną, wraz z Gremskim i stanął na jej czele. Po 
rozwiązaniu spółki, wstępuje do teatru krakow- 
skiego za dyrekcyi Koźmiana i pozostaje w nim 
do śmierci. W ostatnim roku dyrekcyi Gliksona 
obejmuje urząd sekretarza i po otwarciu nowego te- 
atru za dyrekcyi Pawlikowskiego zaangażowany 
został jako artysta i sekretarz. Dzierży to stano- 
wisko aż do śmierci. Za dyrekcyi Solskiego przed 
czterema laty obchodził 6. p. Wójcicki jubileusz 
30-letniej pracy scenicznej. Dawano wówczas „Da- 
my i huzary' Fredry, w których odegrał jednę ze 
swych popisowych ról kapelana. 

Jako artysta dramatyczny ś. p. Hipolit Wójcicki 
był wyraźnie skrystalizowanym indywidualizmem 
aktorskim. Zakres uzdolnienia jego nie był sze- 
roki, ale w odpowiednich ramach starczył zmarłe- 
mu artyście na sworzenie szeregu doskonałych ról, 
które kroniki teatru zapisują jako kreacye  pię- 
tnem szczerego talentu nacechowane. Pochodzące 
ze starszego pokołenia, które wzorowało się na 
grze klasycznej, najswobodniej się czuł w repertu- 
arze Fredrowskim, stwarzając wyborne postacie 
Makarego w „Gwałtu, co się dzieje“, kapelana w 
„Dziadach”, Twardosza w „Dożywociu*. Do naj- 
świetniejszych w stylu i charakterystyce należała 
rola szwagra Hennikego w „Honorze“ Suderman- 
na“, klasyczny wprost typ berlińskiego robotnika, 
odczuty z niepospolitą intuieyą. Do popisowych 
ról zmarłego należała wreszcie rola ojea w „We- 
selu“ Wyspiańskiego. 

Z 8. p. Wójcickim schodzi do grobu artysta star- 
szego pokolenia, jeden z ostatnich ze szkoły Koż- 
mianowskiej, zbiornik tradycyi i żywa kronika te- 
atru krakowskiego. Sumienny w spełnianiu obo- 
wiązków aktora i sekretarza, był wzorem poczucia 
obowiązku w obu dziedzinach pracy. Zaskarbił 
też sobie wdzięczne uznanie każdorazowej dy- 
rekcyj, którym służył kolejno z całem oddaniem. 

Ś. p. Wójcicki osieroeił córki Wacławę i Zofię 
Chylewską-Wójcicką, znaną autorkę oraz syna Mie- 
czysława, inżyniera we Lwowie. Żona zmarła 
przed dwoma laty, była także cenioną artystką i 
służyła teatrowi krakowskiemu przez 25 lat. 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 0 godz. 12 w 
południe z domu przedpogrzehowego na cmentarzu 
rakowickim. 


zamaniętie szkół z powodu epidemii, 


(Telefonem.) 


Tarnów, 25 kwietnia. 
Wczoraj zamknięto tu wszystkie szkoły ludo- 
we, wydziałowe i Średnie mięskie i żeńskie, z 
powodu wzmagającej się szkarlatyny, na prze- 


ciąg dni 14. 


Choroba cesarza. 


(Telefonem.) 
Wiedeń, 25 kwietnia. 

Wydany wczoraj wieczorem biuletyn o sta- 
nie cesarza jest prawie równobrzmiący z biu- 
letynem onegdajszym i zaznacza, że w stanie 
zdrowia cesarza nie zaszły żadne zmiany. Wno- 
szą z tego, że proces leczenia kataru postępuje 
bardzo powoli i że lekarze glównie starają się 
o utrzymanie czynności serca i utrzymanie sił 
cesarza, dopóki katar nie minie. Oczywiście ze 
względu na wiek cesarza lekarze nie dają mu 
żadnych środków nasennych, tak że trzeba 
być przygotowanym na to, iż aż do zupełnego 
wyleczenia kataru cesarz nie będzie miał spo- 
kojnego snu. 

Lekarz przyboczny cesarza dr Kerzł na list 
prywatny, wystosowany do niego z zapyta- 
niem o stan zdrowia cesarza, odpowiedział: 
Wiadomości dzienników odpowiadają prawdzie. 
O ile wogóle ludzie mogą przewidywać, nic- 
bczpieczeństwo jest usunięte. Tylko katar je- 
szcze istnieje. Niestety nie mam czasu więcej 
pisać. 23 kwietnia dr. Kerzh 

Biuletyn. 


Wiedeń. O stanie zdrowia cesarza wydano 
następujący biuletyn: W objektywnym stanie 
cesarza nie zaszła żadna zmiana. Stan sił, ak- 
cya serca i apetyt są zupełnie zadowalające. 
Cesarz także wezoraj znów odbył jednogodzin- 
ną przechadzkę na słońcu w małej galeryi. 

Kęrzl, Ortner 


Konterencye 2 Kr. Stirekhiem., 


(Telefonem). 
Wiedeń, 25 kwietnia. 

„Polnische Nachrichten“ donoszą: Od prezy- 
dyum Koła polskiego otrzymujemy następujący 
komunikat: 

Po ukończeniu kilkodniowych obrad komisyi 
parlamentarnej Koła polskiego odbyła się wczo- 
raj wieczór dwugodzinna konferencya prezy- 
dyum Koła polskiego z prezydentem ministrów 
hr. Stuergkhiem. W konferencyi tej brali u- 
dział hr Stuergkh, prezes Koła dr Leo, zastę- 
pey prezesa, Abrahamowicz, German, Kędzior, 
Skarbek i kierownik ministerstwa dla Galicyi 
Morawski. Przedmiotem konfereneyi były te 
polityczne, kuliuralne i gospodarcze sprawy 
Galicyi, któremi się zajmowała komisya parla- 


„MONOPOL“ 


NOWA REFORMA. 


mentarna w swoich trzydniowych obradach. 
Prezydyum Koła oświadczyło się za bezzwło- 
cznem delinitywnem obsadzeniem stanowiska 
marszałka Galicyi, albowiem dłuższe opróżnie- 
nie tego stanowiska albo prowizoryum mogło- 
by być szkodliwem dla interesów kraju. 

Podniesiono także konieczność szybkiego 
sankeyonowania uchwalonych przez Sejm ga- 
licyjski-na ostatniej scsyi ustaw o uregułowa- 
niu płac nauczycielskich jakoteż obu ustaw fi- 
nansowych o budżecie na 1918 i prowizoryum 
budżetowego na pierwsze półrocze 1914, w 
którem zawarty jest dodatek drożyźniany dla 
nauczycieli szkół ludowych. Wkońcu omawia- 
no istniejące braki w sprawie budowli pań- 
stwowych, które powodują zwłokę w szybkiem 
przeprowadzaniu tak koniecznej akcyi zapomo- 
gowej w Galicyi. 

We wszystkich sprawach, które na konferen- 
cyi omawiano, okazała się zupełna zgodność 
zapatrywań szefa gabinetu z zapatrywa- 
niami przedstawicieli Koła, co przyjęto ze stro- 
ny prezydyum z zadowoleniem. Konferencya 
zakończyła się o godz. 8 wieczór, poczem przy- 
wódcy Koła wyjechali z Wiednia do Galicyi. 


% obrad parlamentarnej 
komaisyi Kola polskiego. 


(Telef on em.) 
Wiedeń, 25 kwietnia. 

„Polnische Nachrichten“ dowiaduje się od 
jednego z członków prezydyum Koła Polskiego, 
że wiadomości, zawarte w sprawozdaniu pewnej 
korespondencyi parlamentarnej o przebiegu kil- 
kodniowych narad parlamentarnej komisyi Ko- 
ła polegają na mylnych informacyach. Zwłasz- 
cza nie jest zgodne z faktami, jakoby zastępcy 
polskiej partyi ludowej żądali usunięcia jakie- 
gokolwiek biskupa galicyjskiego. Również 
szczegóły i nazwiska wymieniane w sprawie ob- 
sadzenia obu opróżnionych tek ministeryalnych 
sązupełnie zmyślone. Należy wyraź- 
nie podnieść, że w konferencyi wogóle żadnych 
osób nie wymieniano. Komisya ograniczyła się 
do oświadczenia, że trwa przy powziętej już da- 
wniej uchwale eo do obsadzenia tych tek. 

W końcu należy stwierdzić, że sprawy poli- 
tyki zagranicznej zastrzeżone zostały dla pó- 
źniejszej konferencyi polskich członków dele- 
gacyi, które się odbędą w najbliższych dniach 
w Budapeszcie. 


A, m m 
król angielski w Paryżu. 
(Telegr. „N. Ref.) 
Berlin, 25 kwictnia. 
Biuro Wolfa donosi z Paryża: Król angielski 
miał onegdaj po obiedzie w ministerstwie za- 
granicznem dłuższą konferencyę z ambasado- 
rem niemieckim bar. Schoenem, która zwrócila 
uwagę. Król i królowa zresztą podezas swojego 
pobytu tutaj kilkakrotnie skorzystali ze spo- 
sobności, aby w rozmowach z bar. Schoenem 
w słowach przyjacielskich odświeżyć wspom- 
nienie ostatniej wizyty w Berlinie. 
Londyn, 25 kwietnia. 
„Daily Chronicle“ wyraża zadowolenie z ko- 
mentarzy prasy trójprzymierza o wizycie kró- 
la w Paryżu. Ścisła tradycyjna przyjaźń między 
angielskiem ministrem spraw zagranicznych a 
urzędami w Wiedniu i w Rzymie a w ostatnich 
czasach i w Berlinie nie jest wcale zagrożeniem 
trójporozumienia, owszem równoczesne pielę- 
gnowanie obustronnych stosunków najwięcej 
przyczyni się do sharmonizowania wszystkich 
mocarstw i do utrzymania pokoju. 
Paryż, 25 kwietnia. 
Angielscy królestwo i Grey wyjechali wcze- 
raj z powrotem do Anglii. Poincare z żoną od- 
prowadzili ich na dworzec. 


Wojna w Ameryce. 


(Telegramy „N. Reformy“) 
Waszyngton. Lada chwila oczekują tu ofi- 
cyalnego wypowiedzenia wojny ze strony Mek- 
syku. 


W Vera Cruz. 

Waszyngton. Jak dzienniki donoszą, władze 
meksykańskie w Vera Cruz nie chcą rozpo- 
cząć urzędowania. Sklepy zamknięte są dalej. 
Środki żywności ogromnie podrożały, Wodę do 
picia sprowadzają z okrętów. Meksykanie za- 
pewniają, że wojska amerykańskie nie wytrzy- 
mają klimatu w Vera Cruz i będą musiały się 
cofnąć, 

Armia meksykańska liczy 31.000 ludzi, wal- 
czących dotąd w różnych punktach kraju z 
powstańcami, Meksykanie zaopatrzeni są w do- 
skonałą broń. Obawiają się jednak, że z powodu 
blokady wybrzeży meksykańskich przez o0- 
kręty amerykańskie, dowóz żywności będzie 
utrudniony, a nawet może uniemożliwiony. — 
Rząd amerykański zwrócił się do wszystkich 
mocarstw z protestem przeciw postępowaniu 
Huerty. Przywódca powstańców Zapatha pod- 
dał się Huercie. Arystokracya meksykańska 
oddała wszystkie automobile do dyspozycyi 
rządowi. 

Galveston. (Texas). 4 pułki piechoty, 1 bate- 
rya artyleryi i 6-ty pułk kawaleryi razem oko- 
ło 5000 ludzi mają wyruszyć celem wzmocnie- 
nia załogi amerykańskiej w Vera Cruz. 

W Meksyku. 

Londyn. Z Waszyngtonu donoszą, że kongres 
meksykański uchwalił jednogłośnie votum za- 
ufania dla ITuerty. 

Austryacka kolonia w Meksyku jest zupełnie 
bezpieczna. 

Dzienniki donoszą z Meksyku, że panuje tam 
wielki entuzyazm z powodu wojny ze Stanami. 
Miasto jest udekorowane. Huerta wydał amne- 
styę dla wszystkich przestępców politycznych. 

Kunktatorstwo Carranzy. 

Elpaso, (Texas). Generał Villa zawiadomił 
zastępcę amerykańskiego departamentu pań- 
stwowego Carotera, że odpiera przypuszceznie, 
jakoby chciał być wciągnięty w wojnę przeciw 
Stanom Zjednoczonym. Villa chee Amerykanom 
pokazać, że jego stanowisko jest przyjazne. 

Agent Carranzy, Pesquera, oświadcza, że no- 
ta Carranzy do prezydenta Wilsona nie jest 
nieprzyjacielską, lecz ma być podstawą do dal- 
szych pertraktacyj, Carranza odpowiedział na 


zapytanie departamentu państwowego, że 
powstańcy żądają wycofania wojsk amerykań- 
skich i uznania Carranzy prezydentem Meksy- 
ku, a wówczas Carranza da imieniem Meksyku 
Ameryce żądane zadośćuczynienie. 

Medyoian. „Corriere de la Sera“ donosi, że 
wojska generała powstańczego Carranzy rą- 
zem z wojskami rządowemi obsadziły dwa pun- 
kty na granicy północno-amerykańskiej i prze- 
kroczyły Loredo. 

Pośrednictwo Anglii. 


Londyn. „Daily Tel“ donosi z Meksyku: 
Dyplomacya angielska stara się pośredniczyć 
między Stanami a Meksykiem. 


Flota japońska na wodach meksykańskich. 
Londyn. Wczoraj obiegała tu znowu pogło- 
ska, że flota japońska wyruszyła na wody mek- 


sykańskie. Pogłoska ta wywołała wielki spa- 
dek kursów na giełdzie, 


Telefoniczne I teiegraficzne 


wiadomosci „Nowej Reformy" 


z 24 kwietnia. 


Uzupełniający wybór na Bukowinie, 
- Czerniowce. Wczoraj odbyły się wybory uzu- 
pełniające do Sejmu z kuryi gmin wiejskich, 
Wybrany został kandydat oficyalny partyi u- 
kraińskiej, gospodarz Pawluk. Kontrkandy- 
daci Daniluk i socyalista Meszka pozostali w 
mnlcjszoścl. 

Konferencya delegatów słowiańskich. 
| Wiedeń. W poniedziałek o godz. 5 zbierze 
ię pod przewodnictwem prezesa dra Leo kon- 
ferencya delegatów słowiańskich dla omówie- 
nia spraw formalnych delegacyi. A 


P39 zamyniechu kroniki. 


Kraków, 25 kwietnia. 

Demokraci wobec wyborów. Na zaproszenie Pol- 
skiego Tow, Demokratycznego zgromadziło się 
wczoraj w sali tego Towarzystwa grono poważ- 
nych obywateli miasta, celem wdrożenia akcyi przy 
obecnych wyborach do Rady miasta Krakowa. 
Zgromadzenie zagaił wiceprezes Towarzystwa, po- 
seł Srokowski, wyjaśniając cel zebrania i charak- 
ter wyborów. Na wniosek sekretarza, dra Bogda- 
niego, zgromadzenie przez aklamacyę wybrało ko- 
mitet ściślejszy i prezydyum tegoż w następującym 
składzie: przewodniczący red. Michał Konopiński, 
zastępcy przewodniczącego: radca dyr. Tomasz 
Sołtysik, Edmund Piechnik radca sądu krajowego 
i Jan Peltz, inżynier, starszy radca kolejowy. Be- 
kretarze pp. dr Roman Bogdani, Józef Gincel na- 
uczyciel, Rudolf Weinert starszy inspektor kole- 
Jowy. 

Red. Konopiński objąwszy przewodnictwo, pro- 
sił o gorliwy udział w akcyi wyborczej i skreślił 
charakter tegorocznych wyborów, poczem rozwinę- 
ła się na ten temat ożywiona dyskusya. Uchwa- 
lono nadać ściślejszemu komitetowi prawo koopta- 
cyi większej liczby członków, których zgłaszać na- 
leży w prezydyum komitetu. Komitet ściślejszy 
wygotować ma listę komitetu obszerniejszego i 
przedłożyć mu program, pod jakim wdrożona bę- 
dzie akcya wyborcza. 

W dyskusyi wyłoniły się także pewne zapatrywa- 
nia na kwestyę reformy statutu miejskiego. U- 
chwalono, że w zasadniczej tej sprawie zwołane 
będzie na piątek zgromadzenie wyborcze w gali 
"Tow. demokratycznego, na którem sprawę tę re- 
ferować będzie pos. Srokowski. 

Po posiedzeniu odbyły się narady prezydyum 
komitetu wykonawczego i członków Wydziału To- 
warzystwa Demokratycznego. Omówiono szcze- 
góły organizacyi akcyi wyborczej i ustalono termi- 
ny najbliższych zebrań. 

Echa katstrofy lotniczej. Z Wiednia telefonują: 

Lotnik Rajmund Pietschmann zmarł wczoraj w 
Svetl z ran. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


„ _ Michał Konopiński. 


- Nadesłane. 


- (Artykuły w iym dziaie nie pochodzą od 
redakcył.) 


Kephaldol, skuteczny Środek . 
przeciw bólom. 


Jest mdowodnionem, że wszystkie dotąd będące 
w użyciu środki na uśmierzanie bólów, zatruwają 
mniej lub więcej serce. Przy zażywaniu tych prze- 
tworów na'eży zachować największą ostrożność, 8 
w wielu razach nie powinno się ich wogóle zaży- 
wać, ponieważ mogłyby sprowadzić najgorsze na- 
stępstwa. Przy użyciu Kephaldola stanowczo nie 
może się to zdarzyć, jak to wypływa z dokładnych 
prób w klinikach i szritalach profesorów Dra N. 
Ortnera, Dra H, Schlesinyera, Dra Glassa, Dra J 
Fedorowa i Innyzh, To samo potwierdzają liczni 
wybitni lekarze, którzy od dłuższego czasu stosują 
w swej praktyce Kephaldol w każdego rodzaju bó- 
lach głowy i bolach reumatycznych, w postrzałach, 
ischiasie i innych chorobach, Kepbaldolu dlatego 
nie powinno brakować w żadnym domu, lecz trze- 
ba mieć go zawsze pod ręką. Kophaldol można na- 
być w każdej aptece, Gdyby go nie było w zapa- 
sie, łatwo go sprowadzić, 3120 


FRANZENSBAD Qilla Goplana“ 


Pensyonat polski 


A. Gorhoskiej I Z. Mizerskiej, 
Tysiące 


świadectw pierwszorzędnych powag nauko- 
wych stwierdza, że jamę ust i zęby pielęgnować 
dziś można racyonalnie jedynie tylko TLE- 
NOLAMI (eliksyr, pasta i proszek), wyrabia- 
nymi podług przepisu dra Napoleona Cybul- 
skiego, prof. Wszechnicy Jagiellońskiej. 
3876. 


Sanstoryum Gru Uócel Semmering. 


Leczenie wadliwej przemiany materyi, chorób nerwo- 
wych, leczenie dyetetyezne, leczenie w celu nabrania 
tuszy, odtluszczcnia. Wopauiałe położenie wśród lasów. 

Ceny ryczałtowe, 21255? 


proszę baczną zwrócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest lirmą 


Rudolf EiexrlieemizRe 


gdyż tvlko te s2 arvæinsina i niarwszei jakości 


A 


Nr 148 3.4 
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SI Me R A a CZA ROZRAZ E, 


Zaziębienie i kaszel. | 


Każdy wie, jak to nieraz trndno pozbyć się 
zaziębienia, czyli kaszlu. W takich wypadkach 
bardzo polecenia godnem jest zażywanie emul 
syi Scotta tak długo, dopóki nie jest się zūpeł 
nie świeżym ji gilnym. Dobroczynny wpływ emul 
syi Scotta, a szczególnie też jej działanie, ka 
szel łagodzące, daje się wnet uczuć i od owej 
chwili postęp łatwo można zauważyć. — Wiele 
; osób, które przez długie lata dręczy- 
ły skutki zaziębienia i kaszel, przez 
emulsyę Scotta nabrało nowych sił i! 
chęci do życia. i 

Emalsya Scotta jest tak smaczna, 
i łatwa do strawienia, że dorośli i dzie” 
f ci chętnie ją zażywają. r 

Cena oryginalnej flaszki 2 K BO h. Dostać moe 
żna w każdej aptece, Po przesłaniu 60 h. markami 
do firmy Scott et Bowne, T, z o. p, Wiedeń: 
puje i przy powołaniu się na ten dziennik nastęl 
VIL przez jednę z aptek jednorazowe ;:-*-' "* naa 
próbą. 1/4 o ? 


— pierwsza zmarszczka jest pierw- 
R ” szem poważnem zmartwieniem dla pilẹ. 
knej kobiety, Dajmyż jej środek, by 
Ją usunęła. Wystarczy, by użyła. 
wybornego Crème Simon, który 
przywracając naskórkowi ela" 
Btyczność, usunie zmarszczkę, 
~ tę złowrogą zapowiedź bardzo 
Damo iela innych, jeżeli się temu 
nie zapobiegnie. Uzupełnić to pielęgnowanie piękności! 
przez Poudre de riz Simon, z poręczeniem z czystej 
mączki ryżowej, przewyższający skutecznością wszyst» 
kie pudry zwykłe z podkładem łojku, a zatrzyma: 
się swą świeżość do późnego bardzo wieku. 185 ? 


CZEKOLADA 


A. Piaseckiego 
W KRAKOWIE ~ 


niezrównana W jakości i smaku, 


Wedle poleceń lekarskich na 
nerwobóle, mi 
REUMATYZM, grenę, Ischias, 
ataki podagryczne, porażenia i t. p, idealnym 
środkiem jest 


Sapoememnthol -- Matnli. 


Sprzedaż jedynie w słoikach po K 160 i 6— 
we wszystkich aptekach i drogueryach. Wysyłka 


mat zka Pug, Natu w Radomyilu Wielki. 


bryki: apteka 
- 3306 8 10 


Adwokat krajowy 


Dr Witold Bandrowski 


prowadzi kancelaryę swą we Lwowie przy 
ulicy Krasickich 11a, Tel. Nr 2359/1. 


Prymaywz Dr Oaehte! 


powrócił. 3339 22 
Zamiast wód pruskich 
» pijcie 


KROŚCIENKO, STEFAN: 


Adwokat nadwcrny i sądowy 


Di Zygmunt Hófmoki © Wiednik 


przeniósł z dniem 15 kwietnia 1914 kancelaryę do 
domu I. Schottenrin Nr telefonu 22322, 


; 937337 


Lecznica MARYÓDRA pod Lwowem 


otwieram z dniem 1-go Maja. — Wyjaśnienia i pro- 
spekty pocztą i ustnie do 1 maja: Lwów, Asnyka 
6, od 1 maja: Lwów 14, Maryówka, lub ustnie od 
1 maja w poniedziałki, srody i piątki od 3—4 po- 
południu, Lwów, Asnyka 6. 

3402 1 16 Dr Józef Zakrzewski. 


Franzensbad 


Dr Stanisław Przybyiski 
b. asystent klin. chirurg. i położn. ginek. Uniw. Jag 
w Krakowie, ordynuje jak lat ubiegłych. Palace-Hotel, 
wejście od Kirchenstrasse, 3026 


Ruch przejezdnych. 


Kraków. 24 kwietnia, 


HOTEL FRANCUSKI: Prof. Jan Łopuszański ze Lwowa; 
Dr Dybnizy Markiewicz z Kałusza; Helena Michalik z 
Rychwałdu; Władysław Malinowski z Warszawy: Dr Ma- 
ksymilian Matakiewicz ze Lwowa; Wacław Peszkowski 
z Ciężkowie; Honorata Pawłowska z Brzostka; Teofil 
Szańkowski z Wierzbna; Aleksandra Szczepkowska z Wil- 
na; Wiktor Sikorski z Krosna; Dr Henryk Różycki z Tar- 
nowa; Marya Androwska ze Strzyrzca; Józef Skarbek Bo- 
rowski z Minogi (Królestwo Polskie); Dr Samuel Brettler 
ze Lwowa; Feliks Boski z Kobieli. Jadwiga Diehl z War- 
szawy. Marya Dembińska z Brzostka; Józet Hłasko z Wil- 
na; Ernest Jordan z Wiednia; Oskar Go:dschmidt ze 
Lwowa; Jerzy Krusser z Dąbrowy Górniczej; Wacław 
Purski z Moskwy; Olga Krusser z Dąbrowy Górniczej; 
Arturowie Steinsbergowie z Nowego Targu; Teodor Brat- 
tel ze Lwowa. 

HOTEL BELVEDERE: Hrabia Józef Zygmunt Wołański 
z QCzyżyn; Dr Stanisław Jakobson z Brzeska; Prof, Emil 
List z Berlina; Dr Maksymilian Freund z Kolonii: Inż. 
Markus Weinberg z Warszawy; Nadinżynier Hans Hubel 
z Wiednia; Por. Hans Butschek z Krakowa: Nadpor. G. 
Herger z Nowego Sącza; Profesor Dr Franciszek Visinka 
z Morawskiej Ostrawy; Jan Pioronowski z Bielska; Wta- 
dysław Trybuleo z Wiednia; Jan Zgórniak z Radomyśla 
Wielkiego; Karol Pendl z Cłomuńca; Ulrich Tuska z Pro- 
ściejowa: Józef Turetscnek z Wiednia; Gustaw Friedlan- 
der z Wiednia; Hugo Klein z Pragi; Alired Gross z ro- 
dziną z Łodzi; Kiemens Wójcik z Lubartowa (Królestwo 
Polskie); Max Gronner z Białej; Kdwardowie Jeleniowie 
z Pilicy (Królestwo Polskie); ]. Orhach z Rzeszowa; Na- 
tan Gutman z Czerniowiec; Felicya Schornstein z Myśle 
nie; Inżynier Alfred Lewicki z Warszawy; Michał Ol- 
szewski z Radomia, 


- aa s 
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Skład części do 3410 1 10 


ROWERÓW 


i naprawy najtaniej u 


H. Niemetza 
drakow, Karmelicka 15. Telef. 3175, 


Państwo 


którzy byli u nas w Dębnikach, w 

piątek po poł, t. j. 17 kwietnia, a 

mieli przyjść w sobotę i zastali 

tylko starszego meżczyzne — upra- 

szam, by się zgłosili do mnie samego, 

gdyż zaszła pomyłka w podaniu ceny. 
3420 


anienka z IV wydz. i Świa- 

dectwami jako ckspcdyentka i 
wychowawczyni, poszukuje odpo- 
wiedniej posady. Zgłoszenia: 
Praca Il posta restante Kraków, 
gł. poczta. 31424 1 3 


Buchalter-hilansista 


korespondent pol.-niem., stenogra- 
tista, piszący na maszynie, szuka 
posady. — Wymagania bardzo skro- 
mne. — Zgłoszenia listowne pod 
„Zdolny“ przyjmuje Administracya 
nN. Reformy“. 3426 1 2 
apłacę dobrze za wyrobienie po- 
życzki hipotecznej amortyzacyj- 
mej. na nową realność z komfor- 
tem w Krakowie. Zgłoszenia pod 
„A. B.“ poste restanto Kraków, 
okaz. kwitu inser. 3419 1 3 


Pomocnika 
iryzyerskiego 


przyjmie zaraz Józef Nowak, plac 
Franciszkański 11, 3440 1 3 


Meotecym 
prawie nowy, za przystępną cenę 
sprzeda Biuro techniczne Inż. K. 


Czunko. Kraków. ul. Bonsrowska 6. 
3495 1 3 


E rober 


Jan Bochenek, wióruje i troteraje 
* chodzi do sprzątania. Ulica Sta- 
rowiślna 1. 5434 


a. „ 
Zemat piese 
ftbi 

jasno bronzowy. z białemi piersia- 
mi. Liczba marki 348. Właściciel 


prosi odprowadzić za wynagrodze- 
niem na ul. Kopernika 30. 3436 1 3 


BE Ty TR TAD>CEO> M 


Wiar Baias 


Skład fortepianów, 
pianin i harmonium 
Krakow, Rynek gł 39, 
Linia A-B, 

Telefon 2538, 


Poleca instrumenta dobo- 

rowe z pierwszorzędnych 

fabryk krajowych i za 

oranicznych.  Wyłączne 

zastępstwo L. Bósendor- 
fera. 


Wielki wybór w instru 


mentach przegranych, 
234 29 0 


E TYBET DH 11 


pa kupca, katolika, jest do wy- 
dzierżaw.cnia sklep towarów ko- 


rzennych z  wyszynkiem, dobrze 
prosperujący. — bliższa wiadomość: 
E. R. poste res'ante Andzychów., 


37 13 


Gi. szewska |. 7 


do wynajęc i od października; 
duży sklep w sieniach, 
2 sklepy na I p., 
3 lub 4 pokoje, z kuchnia, przedp., 
łazienką etc., na Ip., 


4 lub 5 pokoi, k puia, przedp., 
p. 


łazienka ete., na 3420 1 3 
Wiadomość u dozorcy domu. 


Sprzedaje się 
pensyonai, dobrze rentujący, z do- 
bra firmą. -— b. M. poste restanto 
krakow-Podwaie. 3492/10 


Pokoje tanie 
na dnie i dłużej. Długa 43, 
parter, na prawo. 1846 20 20 


Dobra Ruyuiów 


309 morgów, koło Tymbarku, 
pow, Limanowa, 4 km. od sta- 
cyi kol, do sprzedunia w ca- 
łości lub w parcelacyi. 
Wiadomość w Kasie Za- 
liczkowej w Nowym Sączn 
ub u c. k. Notaryusza w Li- 
manowej. 2759 3 4 


= 

WW A Z, D E! 

4 

5. Hatzner, Bracka 5 

kupuje i sprzedaje; meble, dywany, 
ubrania meskie i damskie, futra, 
kosztowności, oraz rzeczy starożytne 
i spudkowe. Wystarczy wezwania 
kartą koresp. 3427 1 20 


NRA) TEE E B zy 


Masia gotódid40 


kuchenne 


deserowe. 


Wojciech Cison 
MiKÓW, Mały Rynek 


3395 1 0 
BIRASK WOIT - AMOI RZ 


W willi 


pl. Groble 5 — do wynajęcia: 
7, 6, 5, 4, 3 słoneczne pokoje 
z komfortem. 3333 


powszechne Stowarzyszenie Spo- 

żywcze w Borysławiu i okolicy, 
poszakuje do swojego biura zdolne- 
go bnchaltera lub buchalterki, ma- 
jącej za sobą dłaższą praktykę. Po- 
sada jest zaraz do objęcia. Waran- 
ki podamy po otrzymaniu zgłoszeń, 
które przyjmuje Zarząd. 3377 1 3 


Asystent farmacji 


znajdzie stałą posadę w aptece od 

1 czerwca. Zgłoszenia przyjmuje Ad- 

ministracya „N. Reformy“ pod 3416, 
3416 1 3 


hiiynera- erhnika 
maszyn 
szukam jako spólnika do po- 
ważnego wynalazku, który zaj- 
mie się sporządzeniem planów 
i opatentowaniem. 
Zgłoszenia pod „„Autoke- 


pro“ poste restante Kra- 
ków 1. 3441 


DrSydonFriędberg 


zdwokat w Dębicy 


poszukuje Koncypienta 
z praktyką prowincyonalną. 
3433 1 8 


Nolarydlny kandyta 


poszukuje zaraz posady. Pajor, 
Lwów, Kalecza 14. 3428 


Do sprzedana 


sypialnie, kredensy pokojowe, sza- 
fa oszklona, 2'/, m. długa. łóżka. 
szafy, szafki nocne, umywalnie, 
konsole, lustra, słupki na kwiaty, 
stoły, serwantki, kanapy, otomany. 
lampy, biurka, prasa, kopiał, rower 
Pech i różne meble używane, — 
Chrześcijański magazyn, Kraków. 
Kopernika 13, 3139 15 


- Fabryka 


wyrobów gumowych Fr. Macha w 
Bernie Mor. poszukuje zastępcy na 
Galicyę zach. 3438 


4 pokoje 


przedpokój i kuchnia, z gaz. urządz., 

na Il piętrze, od frontu. od l-go 

lipca do wynajęcia. Łobzowska 6. 
3437 1 3 


Blelbasy wiejskie 


czysto wieprzowe, specjalne, wyra- 
biane ze szynek i poledwic, oraz 
inne wędliny, wytwarzane sposo- 
bem domowym wiejskim — o 1009/, 
lepsze niż wszystkie wyroby inne — 
tudzież smalec, celem zapozna- 
nia P. T, Pukliczności z debo- 
rowemi wędlinanii sprzedaje 
o i0/, taniej niż wszędzie 


000000000000000009300 


Edmund Korosadowicz 


art. rzeżbiarz-cyzeler 


uczeń š. p. l. Hakowskiego | Ħali Łicytacyjnej - - - Pałac Spiski. 


wykonuje w srebrze, złocie i bron- 
zie prace w zakres rzeźbiarstwa i 
cyzelerstwa wchodzące, jako to: 
płaskorzeźby. figury, portrety, me- 
daliony (sposobem „en repousse“), 
artykuły kościelne, jak: kielichy, 
monstrancye, lichtarze, wyroby ga- 
lanteryjne; restauraje antyki; po- 
siada odlewnię metali. 3146 3 4 


Kraków, Tenczyńska 6, Wawe! 8. 
00900900200090V000000 


Zmiana lokal. 
Zakład krawiecki 


pod firmą 


Ludwik Filipkiewicz i Syn 


przeniesiony został z dniem 1 kwie- 
tnia b. r. do domu 3066 5 6 


przy ul. Floryańskiej 29, I p. 


Pięć pokoi 


nyża, przedpokój, kuchnia, strych 
osobny i piwnica, przy ulicy Św. J8+ 
nal. 13, Il piętro, gdzie kilk*naście 
lat znajdnje się skład fortepianów. 
od 1 lipca b.r. do wynajęcia. Zgło- 
szenia przyjmuje administrator, ul. 
Siemiradzkiego 1. 3, oficyna, par- 
ter, drzwi Nr 7, od godz. 1 do 3. 
2370 6 6 


Z powodu 
zmiany lokalu 


mającej nastąpić od 1 lipca, z ul. 
św. Jana na ul. św„Anny 3, I p. 
(gdzie Administrac . Reformy“), 
wysprzedaję fort, i pianina i fis- 
harmonie po cenach fabrycznych 


E. a. 


Fasye PAABŁKOWO 
sporządza i udziela informacyj KON- 
ces zawodowe Biure, ul. Duna- 
jewskiego 2, parter. 2818 9 10 


2886 4 10 


W aptece 
mojej znajdzie miejsce zaraz lub 
od I maja, ukończony aspirant, z 
egzaminem, lub z tąsamą kwalifi- 
kacyą aspirantka. Nienwzględnio 
ne zostaną bez odpowiedzi. 
Antoni Karpiński w Rzeszowie. 
2856 8 10 


Kupuje 
ubrania męskie, używane futra. po 
najwyższych cenach, — Katolicki 
handlarz Karol Nenmark, Kraków, 
Mikołajska 4, II p, 3114 1 5 


„KAMERAŚ 
Szewska 27. Telefon G06:VIII. 
Skład aparatów i przy- 
borów fotograficznych, 
sprzedaje za uotówkę i na 
spłaty aparaty z pierwszorzę- 
dnych fabryk „lca“, „Krne- 
mana“, „Goerza*, wedłag ory- 


ginalnych cen fabrycznych. 
Przy zakupnie za gotówkę 
odpowiedni opust, Cenniki 
darmo i opłatnie. Przesyłki 
pocztowe uskutecznia się od- 
wrotnie, nie wliczając ko- 
sztów opakowania. 
2545 8 16 


Pierwszy specyalny skład wędlin 
Kraków, mi. Dinga 24. 


Kupcom i odsprzedawcom znaczny 
opust! 1143 20 80 


Prosba bezdomnej WicWY. 


Nieszczęśliwa pozbawiona środ 
ków i dachu nad głową, wdo- 
wa staruszka odwoluje się do 
litościwych serc, z prośbą o 
pomoc, gdyż dotknięta ślepo- 
tą i chorobą nie zarobić nie 
jest w stanie. Łaskawe datki 
przyjmuje Administracya „No- 
wej Reformy* pod J. A. 
2666 56 0 


PROSZĘ PANI!| 
DLA POŁYSKU NA 
POSADZKĘ NIEMA 

NIC LEPSZEGO 


Zastępcom sprzedaży losów 
udziela bezwarunkowo najwyższą 
prowizyę i największo zaliczki. No- 
wa konkurencya. — Kraków, fach 
pocztowy 154, 8095 10 0 


Agentów sumiennych 
przyjmujemy wszędzie i każdego 
czasu na warunkach najlepszych. 
Kto jaż trudnił się sprzedażą ksią- 
żek na spłaty, lub obrazów, otrzy- 
mać może zastępstwo wyjątkowo 
korzystne. Firma solidna; obsługa 
punktualna i sumienna. Adrezować: 
Księgarnia Wydawnicza Polska, 
Poznań-Posen, Schliessfach. 

3084 7 8 


TURko | panna 


WSPANIAŁY POŁYSH 

izr., szuka posady do towarzystwa 

starszej osoby. — Zgłoszenia tylko 

listowna pol M. S. 100 przyjmuje 

Administracya „Nowej Reformy“. 
3184 5 5 


Lupotna spredaj 


Resztki okazyjne na kostyamy, bluz- 
ki i suknie, oraz jedwabie w różnych 
kolorach, po 56 hal, za łokieć. — 
Kraków, Dietlowska 69, wejście od 
ul. Brzozowej 4, I p. 2603 7 10 


KUDRO 


i sprzedaż mebli i różnych rzeczy, 
używanych, dobrych, w nowym hans 
dlu katolickim, Kraków, ul. Gołę- 
bia 6, sklep. 2814 10 10 


Domdosprzedania 


w pieknej, górzystej okolicy, we 
wsi Ropie, pomiędzy Grybowem a 
Gorlicami, nadający się dla letni- 
ków, rekonwalescentów lub ome- 
rytów. składający się z 3 pokoi, 
kuchni, z ogródkiem jarzyniwym 
i owocowym do 50 drzew, blisko 
morgiem pola dobrego. Cena pięć 
tysięcy koron. Wiadomości udzieli 
w miejscu p. Jan Mołda, pisarz gmin- 
ay w Ropie, powiat Gorlice, albo 
p. J. Siemiński, ulica Radziwił- 
iowska 38, III piętro, w Krakowie. 
gdzie są do sprzedania dwa rowe- 
ry Puch i Helikal premier, w dobrym 
stanie, Oraz wanna. 2712 7 10 


a 
DO NABYCIA w SKŁADZIE FARA 


FIAŁKA: TURKA. 


wKNAKOWIE UL.NARMELICKA LO 
TELEFON = JUNY, PIII MII! 


Puszki po 70 hal, 120 K, 240 K. 
21197 8 


Objaśniające 


BROSZURY 
o przepuklinie i wolu 


wysyła zadarmo sanatoryum 
Dra Jaklina w Pilżnie (Cze- 
chy). 1298 19 0 


( Wynajęcia 


od i-go lipca 2834, w nowoba- 
dującym się Ill-plętrowym domu, 
przy ul. św. Filipa 11, są do wy- 
najęcia różne mieszkania, trzypo- 
kojowe* dwupokojowe, oraz e 
pokojowe, z kuchniami i łazienka. 
mi, — Zupełny komfort. — Bliższa 
wiadomość u właściciela Dra Gold- 
fingera, adwokata w Krakowie, 
2456 12 0 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


NUWA REFORMA 


"Jadalnia palisandrowa nowa 


biały dywan perski. peleryna gronostajowa, biało biurko damskie, pół- 
misek do szparagów, przyrządy ogrodnicze i w. i, drobnych przedmio- 
tów — nadeszły do 3354 2 3 


Znakomita 


F| Herbata z wieża 


wszędzie w kraju do nabycia 


Szarski i Syn 


11250 (W Rakowie. 


Rok założenia 1853. 


Odznaczona na wystawach w Londynie i Paryżu 


Apteka Mr. Alfreda Stepka 


w Andrychowie 
poleca własnego wyrobu z jagód górskich 
z Ia rafinadą gotowany. Bańka 5 kg. brutto, opłatnie do 
każdej miejscowości, 8 K 20 h. Odbiorcom większych ilości 


odpowiednie ceny. — Wysyłka tylko za zaliczką. 2365 6 0 


JELEGRWOCIE URAA 
JZ waow NEI 
EO CAGCYARZOTYNWY 


PJRSRECHOWICZE 
POR. 
E OBECNIE RAYNE ? -UNIA A-6 § 

NAD APTEKA EAA ORECA Zo 


<a 


308 14 U 


PIERWSZA WZOROWA PRACOWNIA GALWANO-TECHNICZNA 
FELIKSA WOZNIAKA 


w Krakowie, ul. Stradom 8 (obok kościoła XX. Misyonarzy) 


Przyjmuje wszelkio roboty do srebrzenia, złocenia, niklowania ogniowo 
i galwanicznie. Specyalne niklowanie przyrządów lekarskich, rowerów 
szabel i t. p. — Wykonuje wszełkie roboty ze srebra i metali po 
cenach fabrycznych. 1889 8 10 


Wyższa Szkola kroju i szycia 
Maciejowskiej Włodarczyk 


Absolwentkiparyskiej Akademii Groubaud, właścicielki pierwszo 
rzędnej Szkoły kroju w Warszawie, zatwierdzona reskryptem 
Rady Szkolnej krajowej 12 grudnia 1913 1. 3126/V. 
Kwalifikuje krojczynie do dużych magazynów, udziela lekcyj 
Paniom z towarzystwa. Programy na żądanie. Po ukończe- 
niu nauki świadectwa. 153%11 12 


Kraków, ul. Studencka 6, parter. 


Mitiane RARLSBAB Wale 


Bom: „British Hotel“ 
3164 PENSION WANDA 5 10 


pensyonat dyetetyczny Wandy Marchlewskiej - Moser, 
gdzie pacyent może przeprowadzić kuracyę pod ścisłym dozo- 
rem wybranego przez siebie lekarza, Usługa, Kuchnia polska, 


Rowery „Styria“ 
„Dürkopp-Diana“ 


st pierwszorzednemi matkami znawców. 
Zastępstwa w każdej większej miejscowości. 
Zastępców podaje, oraz katalogi polskie 
darmo i opłatnie wysyła największa 
w Austro-Węgrzech fabryka rowerów: 


Siyrin A Dirkoppwerke A.-G. 


2751 GRAZ. 4 10 


Zastępstwona Kraków Gertler i Brand 
Rraków, ul. Wisina 6, 


Agentów 


przyjmuje się w każdej miejscowości pod bazdzo korzystnemi waruf- 
kami do sprzedaży ubrań męskich pudług miary, po zdumiewająco ni- 
skiej cenie 28 K. Uwzględni się tylko rzetelnych, dobrą opinię mają- 
cych reflektantów, znających język odnośnego kraju, oraz język niemieck;, 
jako język w tej sprawie potrzebny. Zgłoszenia pod: „Taschen- 
muster 1060“ do ekspedycyi ogłoszeń: Edward Braun. Wiedeń, T.. 
Rotentarmstrasse 9. 3405 


L. 3814. 3295 3 8 


kasa Zaliczkowa w Złoczośie 


przyjmie natychmiast do Filii w Podkamieniu (koło Bro- 
dów) urzędnika, obeznanego dokładnie z likwidaturą 1 ra- 
chunkowością Towarzystw zaliczkowych, rutyzowanęcgo 
tabularzystę. s 

Płaca 1500 K rocznie. Termin do wnoszenia należycie 
udokumentowanych podań (do Zakładu głównego w Zło- 
czowie) de 30 kwietnia 1344. 

(Osobiste zgłoszenia się tylko każdej niedzieli od 10 
do 12 przed południem). 


Yjrzednik, z egzaminem rachun- 

kowości państwowej, za studyami 
i praktyką administracyjno-leśrą, 
przyjmie posadę w poważnej insty- 
tucyi biurowej ua prowincyi. 
E. Bolechowski: Lwów, ulica Wol- 
ność 16 a. 3344 


2 
j! 


Kencypiemnat 
ze substytucyą, prowadzący od 1*/, r. 
samodzicinie kancelaryę obwodową, 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
Koncypient posta restante Kraków. 
poczta grówna, okazicielowi kwita 
inseratowego. 3311 3 5 


Handlowiec 


cnergiezny, poszukuje jakiegokol- 
wiek zajęcia. „BHiandłowiec 200% 
poste restante Kraków. 3443 


Noń cugowy 


kasztan, 16 miary, jest do 
sprzedania. Ulica św. Krzy- 
zap n 3452 1 2 


Pokój kawalerski 


frontowy, bardzo ładny, dla spokoj- 
nej osoby, do wynajęcia od 1 maja. 
Cena K 36 miesięcznie. Wiadomość: 
Krowoderska 54, na lewo. 3446 1 2 


jeczki 


z węgierskiego wina i więk- 
sze do 700 l, są do sprzeda- 
nia. — Wiadomość w handlu 
Fritscha, Mały Rynek. 

8455 1 2 


Buchalter-korespondeni 


z długoletnią praktyką w pierw- 
szorzędnych firmach, poszukuje po- 
sady lub zajęcia na kilka godzin 
dziennie. Przystąpiłby jako spólnik 


_ | znakomitej 


Sobota 25 jCwietnia 1914 


48 M. b funia 


kawy palonej 
poleca 


— ażinierz Bafoczeysti 


Kraków, FIorUŃSKU 49, 


Uwaga: 60, rabatu dla Zwią- 
zku Profesorów, Urzędników 


Zakład artystyczno- 
kamieniarski i budo- 
wlany 


Józefa Kuleszy 


A naprzeciw cmenta- 
A rzaw Krakowie, po- 
j siada wielki wybór 
gotowych pomników 
z piaskowca, granitu 

S i marmuru. Podej- 
muje się wykonania grobowców w 
miejscu i na prowinsyi. Tolef, 1359 

2651 57 0 


i Nauczycieli. 2669 4 0 p SE W 
Deroguistka Cukiernia 
z cgzaminem. poszukuje posady. — | tanio do sprzedania, z powodu obję- 


Zgłoszenia: Droguerya Mr H. No- 
waka, Gorlice. 3374 25 


Gusta Brand 


znana piclęguiarka, zabiera zo g0- 
bą dzieci na kuracyę do Rabki. — 
Opieka troskliwa. — Wiadomość, 
ul. Fodbrzezie 3. 3380 2 6 


Realność w Mogile 


dom murowany, dachówką kry- 

ty, ze sklepem, stajnia, stodoła, 

sad, ogród, razem ł/ą morga, 

do sprzedania lub wydzierźa- 

wienia. Wiadomość u Ludwika 

Klisia, Kraków, Pijarska 1. 
3569 2 4 


Agronom 
młody, cnergiczny, akademickie 
wykształcenie, kilkoletnia praktyka, 
znajomość buchalteryi, poszukuje 
od lipca samoistnej posady zarząd- 
cy-administratora. — Pisemne 
zgłoszenia dla $. W. przyjmują J. 
Hopcas A. Salomonowa, Kraków, 
Szczepańsza 9. 5157 8 4 


( Roncypienta 


lub kierownik, z kapitałem K 2000, z prawem substytucyi, przyj- 


do rentownego przedsiębiorstwa. — 
Zgłoszenia: A. Silberstcin, ulica 
Gro zka 2. 3188 


3144 


mie zaraz adwokat Br Bader 
w Krakowie. 3392 3 3 


z 30.0809 koron 


do doskonałego interesu w ruchu, poszukiwany. Wszelkie szanse naj- 
lepszego powodzenia. „Nasz przemysł“, poste rest, Lwów, ui. Głęboka. 


NOWO OTWORZONY 


SKŁAD 


SUKNA 


MAURYCEGO NADER 


Kraków, Grodzka 45 


poleca w wielkim wyborze prawdziwe angiclskie materyały dla Panów 
i Pań, oraz specyalne materyały dla P, T. Studentów. 


Ceny fabryczne — stałe. 317735 Ceny fabryczne — stale. 


zakopane. 
Zakład Wodoleczniczy Dra A, Ghramcą Tow AKC, 


Fizykalnmo dyetetyczne leczenia, kąpiele słoneczne i powietrzne. 
Najodpowiedniejszy czas dla odpoczynku i leczenia 


Kwiecień, maj ceny zniżone. Kuchnia wyśmieniia. 
2693 26 0 


< 


Oryginalna 
pasta do 
obuwia 


2780 10 6 


cena 
80 halerzy. 


Wyszedł z druku 

1) Samouczek pelskc-nebrajski. , 

2) Niemiecko- hebrajski — Mojżesza Ratha. 
Jest to jedyny podręcznik w języku polskim. wzgl. niemieckim, przy po- 
mocy którego można w krótkim czaąsiv bez nauczycieia zawładnąć języ- 
kiem hebrajskim w słowie i piómie. Wstęp do literatury. Książka wraz 
z kluczem i słownikiem zawiera 24 arkusze druku dużego formatu (około 
400 stron) i odzuacza się piękną formą zewnętrzną. Cena egzemplarza 
opr. K 450, wraz z kluczem M 4:90. Odbiorcom większej ilości znaczny 
rabat. Nabyć można u autora: M. Rath, Kraków, ul, św. Sehastyana 29, 

jakoteż w księgarniach, 3128 4 10 


Dielnica ogrodowa Wola Justowska. 


Podpisana Spółka nabywszy na własność dobra tabu- 
larne Wola Justowska, łącznie z Panieńskiemi Skałami 
(w obszarze koło 700 morgów), nadające się idealnie na 
założenie dzieluicy ogrodowej, przystępuje na podstawie 
szczegółowych planów do parcelacyi części parsel rolnych, 
położonych przy głównym gościńcu (za strzelnica) i między 
parkiem ks, Czartoryskich a Panieńskiemi Skałami, oraz par- 
cel w lesie Wolskim. Tntencyą Spółki jest umożliwienie 
już nawet osobom posiadającym 8 do 12.000 koron go- 
tówki — budowy własnej willi z obszernym ogrodem w naj- 
piękniejszej I najzdrowszej okolicy Krakowa. Podpisana Spół- 
ka wdrożyła już wszelkie kroki celem zapewnienia w naj- 
bliższym czasie wygodnej i stałej kozuumikacyi dla 
powstać mającej dzielnicy ogrodowej. Oferty na kupno par- 
cel przyjmuje biuro Spółki, Rynex główny 44, codziennie 
w godz. 3—4 i 6—7 po południu. Tamże oglądać można 
szczegółowe plany pareelacyjne i projekty willowe. 


Fola Justvouwszkicza 
Spółka z ogr. odp. w Krakowie. 3263 7 7 
Br Eag: Niisch. 


Karel Bomolcos. 


cia restanracyi kolejowej. — Egzy» 
stencya poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu, 3884 3 8 


BIURO 
dla fasyj i spraw podatkowych 


TIp. 3836155 


Niemka tmtore 


4 pokoje, kuchnia, przedpokój, spi- 
żurnia, łazienka, elektr. oświetlenie, 
na J piętrze, w Podgórzu, przy ul, 
Kościuszki 3, od 1 maja korzystnie 


do wynajęcia. — Wiadomość: Pod- 
górze, ul, Mickiewicza 20, I piętro. 
3368 2 3 


Wkrzeszowiench 


realność, w pięknem położeniu, bli- 
sko stacyi kolejowej, składająca się 
z ogrodu i budynku, w którym się 
mieści piec piekarski, sklep, mie- 
szkania i wielka hala na cel prze- 
mysłowy, jest do sprzedania. Wia- 
domość pod „Interes 120“ posta 
restante Kraków, za okazuniem 
kwitu inserat. 3216 3 3 


Lodcwnia 
czyli lada, 21/ą metra długa, 
szyld duży wraz z cennikiem 
mleczarni, stoły marmurowe, 
tanio do nabycia w magazy- 
nie mebli, Kraków, ul. Koper- 
mila l. -13. 33543 2 


Kamienica 
pięknie położona, w przystępnej ce- 
nie i warunkach do sprzedania. — 
Pośrednictwo wykluczone. Wiado= 
mość: Krupnicza 11, parter, w 0 
grodzie, „Sparta“, 3 3536 2 2 


Rutynowana 
stenograligtka 


polsko-niemiecka, pisząca bie- 
gle na maszynie, znajdzie sta- 
łą posadę w fabryce Józefa 
Góreckiego, Spółki z ogr. por. 
Podgórze-Zabłocie. 3326 3 3 


-Pokój 


frontowy, z pięknym widokiem. zə 
światłem elek?rycznem, elegancko 
umebiowany, do wynajęcia od lego 
maja. Ul. św. Gertrudy 24, III p., 
na lewo. 3288 3 u 


Letnie mieszkania 


z całkowitem utrzymaniem, w miej- 

scu bardzo ładnem i zdrowem, 45 

minut koleją poza Krakowem. Wia- 

domość: Zacisze 6, parterzna lewo. 
3847 4 6 


m E S O O _ m Ww Wy aS 


Pomocnia handlowego 


władającego jęz. niemieckim 
w słowie i piśmie, poszukuje 
handeł papieru i dewocyona- 
łów Andrzeja Wolanina i 
Ski w Przemyślu, Rynek 9. 
Oferty nieuwzględnione zosta- 
ną bez odpowiedzi. 3805 6 6 


Lokal 


7—8 ubikacyj, na I piętrze, 
Rynek gi. 22 (w tem jedna 
duża sala), świeżo odnowiony, 
odpowiedni na bank, biura, 
kawiarnię, restauracyę i t. d, 
zaraz do wynajęcia. 

Bliższa wiadomość z grze- 
czności w aptece, Rynek gł 22, 
od 12—1. Oglądać można każ- 
dej chwili. 3365 2 5 


. t. _ . . 
7 üi 
Pozyczki pieniężne 

otrzymują osoby każdego stanu 
(także panie), na 4—69/,, takżo bez 
poręczycieli, na spłaty miesięczne 
po 4 korony. — „Diadał* Escompte- 
Bureau, Budapest, VIII, Rákóczi 
utami 3301 4 10 


Piętnastu podróżujących 
może otrzymać nadzwyczaj popłatny 
nowy uboczny zarobek. Zgłoszenia: 
Józef Sadzikowski, Kraków. 

a094 11 U 
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© 
Kukujelt 
5e 
Sypialnie. jadalnie, salony, urząe 
dzenia biurowe i różne meble i in- 
no rzeczy, -— Chrześcijański handel, 
Xraków, Kopernika 13. 3259410 


Nioda, ładna panna 
z nienaganną pizeszłowcią, gospo- 
darna, z posagiem 150.000 M w go- 
tówce i piękną wyprawą, radaby 
wyjść za mąż, za inteligentnego me% 
czyznę Zgłoszenia; „Aufrichtig 20, 
Gelsenkirchen, Hauptposti. Pośrednio 
anonimowe zgłoszenia bezcelowo. — 
Dyskrecya zapewniona. 3404 2 z 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


